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Diisiaj wy danie świąteczne: 1O stron - „Głos Tygodnia^

Zakopane, Krynica, Sudety 
witają gwiazdkowych gości

Każdy autobus i pociąg zmierzający w góry jest wypeł­
niony po brzegi świątecznymi turystami. — Zakopane 
przyjmie ich ok. 35 tys. a sudeckie kurorty ponad 30 tys.
Zakopane wita gości lekkim 

mrozem, niezłymi warunkami 
śniegowymi i wesołym świą­
tecznym nastrojem.

Obok turystów krajowych, 
pod Giewontem spędzą święta 
goście ze Związku Radziec­
kiego, Anglii, Austrii, NRD. 
Węgier, Czechosłowacji i Frań 
Cji.

Zgodnie z tradycją na okres 
świąt eczno-noworoczny szy­
kuje się tu wiele atrakcyj­
nych zabaw z bogatym pro­
gramem rozrywkowym.

Sudeckie schroniska PTTK 
zapełniły się do ostatniego 
miejsca turystami. Na bezu­
stanne telefoniczne zgłoszenia 
gości z całego kraju kierow­
nicy schronisk muszą nieste­
ty udzielać odpowiedzi od­
mownych. Spóźnialscy znajda 
jeszcze wolne miejsca w 
kwaterach prywatnych w

Karpaczu, Szklarskiej Porę­
bie, Polanicy i na Ziemi 
Kłodzkiej.

Zwolennicy Bieszczad za-
stają tu 
gowe.

Troska 
czywiście

P

dobre warunki śnie-

o śnieg nie dotyczy o- 
ponad 3 tys. marynarzy

WIELKOPOLSKI

i rybaków gdyńskich, którzy 
spędzą nadchodzące święta z dala 
od kraju i swoich rodzin. Wśród 
60 jednostek handlowych PLO 
„najcieplejsze” święta obchodzić 
będą na morzu niektóre moto­
rowce linii indyjskiej i daleko­
wschodniej jak: „Solski”, „Emi­
lia Plater”, „Lenino”. W okresie 
Sylwestra przez wzburzone Bis-
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kaje 
dziądz’ 
ski”.

przepływać będzie „Gru- 
’ „Lewant”, „Marchlew- 
Najbardziej oddalone od

kraju będą załogi motorowców
.Hanka Sawicka”, ,Jan Matej-

ko” i .Lelewel”, które przebywa­
ją w portach Dalekiego Wscho­
du. (PAP)

Odsłonięcie 1 września 1965 r

Święta

Tegoroczne sukcesy podstawą 
dobrego startu w 1965 r.

J. SzydiaL na spotkaniu z budowlanymi

W tym roku po raz pierwszy przedsiębiorstwa budowlane 
podległe Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownictwa wyko­
nały plan budowy izb mieszkalnych do 30 listopada. W 11 
miesiącach oddano do użytku 17 369 izb. Do końca grudnia 
br. budowlani poza planem wykończą około 600 izb.
Wczoraj I sekretarz KW 

PZPR — J. Szydlak, sekreta­
rze KW PZPR — J. Gawry­
siak i Cz. Kończ^1 oraz kie­
rownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR — H. Stach i
przewodniczący 
RN Poznania 
spotkali się z 
naszego miasta 
twa.

Na spotkaniu 
— W. Szmaus

Prezydium 
- J. Kusiak 
budowlanymi 
i wojewódz-

dyrektor PZB 
poinformował

zebranych o tegorocznych suk 
cesach załóg budowlanych. W. 
Szmaus podkreślił, że wcześ­
niejsze wykonanie tegorocz­
nych zadań pozwoli na właści 
we kontynuowanie prac pod-

Planowo przebiega budowa
Pomnika Powstańców Wielkopolskich

W ub. roku jednym z najważniejszych akcentów obchodów 
45 rocznicy Powstania Wielkopolskiego było wmurowanie 
aktu erekcyjnego pod Pomnik Powstańców Wielkopolskich, 
który stanie przy zbiegu ulic Marchlewskiego i Gwardii
Ludowej.
Obecnie gotowy jest betono­

wy szkielet obelisku (o wy­
sokości 17 m), a więc podsta­
wowe prace budowlane trze­
ba uznać za zakończone. 
Przedsiębiorstwo kamieniar­
skie ze Strzegomia przystąpiło 
do wykonania granitowej okła 
dżiny.

Odpowiedź premiera 
J. Cyrankiewicza 

na list Czou En-laia
22 bm. w Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych wręczo 
no charge d’affaires ChRL 
Li Lien-pi list prezesa Rady 
Ministrów J. Cyrankiewicza 
do premiera Rady Państwo­
wej ChRL Czou En-laia, bę­
dący odpowiedzią na list pre­
miera Czou En-laia z 17. 10. 
1964 r. W liście tym rząd 
ChRL wysunął propozycję 
zwołania ogólnoświatowej kon 
ferencji na szczycie celem 
przedyskutowania sprawy po­
wszechnego zakazu i całkowi­
tego zniszczenia broni jądro­
wej.

W odpowiedzi na tę propo­
zycję prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz podkreśla sta 
łe wysiłki rządu PRL na rzecz 
utrwalenia pokoju, rozbroje­
nia i usunięcia niebezpieczeń­
stwa wybuchu wojny nukle­
arnej oraz przypomina o po­
parciu udzielonym przez Pol­
skę dla wysuwanych już po­
przednio przez Związek Ra­
dziecki i inne kraje propozy­
cji. zmierzających do wprowa 
dzenia powszechnego zakazu 
i całkowitego zniszczenia bro­
ni jądrowej. Premier Cyran­
kiewicz stwierdza, że rząd PRL 
podziela pogląd rządu ChRL 
o celowości zwołania ogólno­
światowej konferencji na 
szczycie, która omówiłaby pro 
bierny związane z ta sprawą

Jak wiadomo, na obelisku 
znajdą się płaskorzeźby przed­
stawiające drogę wielkopol­
skiego ludu do Powstania, a 
więc o takiej tematyce jak wal 
ka robotników o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, strajk 
dzieci wrzesińskich, wóz Drzy­
mały itp. Płaskorzeźby te w 
skali 1:1 zostały wykonane w 
gipsie i w najbliższych dniach 
zostaną przekazane do jednej 
z śląskich odlewni.

Drugim elementem pomnika 
będzie wolno stojąca rzeźba 
powstańców wielkopolskich. 
Ta rzeźba figuralna znajduje 
się już w odlewni.

Prace przebiegają więc zgo­
dnie z harmonogramem. Uro­
czyste odsłonięcie pomnika ma 
nastąpić 1 września 1965 r. Z 
tej okazji planuje się m. in. 
zorganizowanie zlotu powstań 
ców wielkopolskich. Ci ostatni 
wykazują ogromne zaintereso­
wanie budową pomnika. Nic

Nowe wybory 
w W. Brytanii?

Koła labourzystowskie twier 
dzą, iż podana w niedzielnym 
numerze „The Observer” in­
formacja o rzekomym zamia­
rze premiera Wilsona rozpi­
sania nowych wyborów wczes 
ną wiosną, nie ma realnych 
podstaw. Być może, pod wpły­
wem takich opinii środowy 
„Daily Telegraph” pisze o „za- 
nrzeczeniach jakoby wybory 
miały się odbyć niebawem” 
i twierdzi, że „w rozmowach 
ze swymi kolegami w tym ty­
godniu Wilson wyśmiał twier­
dzenie, że rozważa możliwość 
rozpisania wyborów kiedykol-
wiek w roku 1965. 
twierdzi, że zamiary 
takie same jak były 
dzierniku: „rząd ma

Premier 
jego sa 
W’ paź- 

pozostać
i wykonywać swe zadania ”

PAP

czas zimy. Dzięki temu będzie 
można w I kwartale 1965 r. wy 
konać w 26 proc, zadania przy 
padające na cały przyszły rok 
(w tym roku w ciągu trzech 
pierwszych miesięcy zrealizo­
wano plan w 24.4 proc.)

O przekroczeniu tegoroczne 
go planu poinformował rów­
nież dyrektor Zjednoczenia
Budownictwa Rolnego 
Ryszczyński.

Z.

dziwnego, przecież już w la­
tach międzywojennych liczne 
rzesze uczestników powstania 
nurtowała idea trwałego upa­
miętnienia patriotycznego zry­
wu mas ludowych. Idea ta, re­
alizację której umożliwiła do­
piero Polska Ludowa, znajdu­
je zresztą zrozumienie w ca­
łym wielkopolskim społeczeń­
stwie, nie szczędzącym fundu­
szy na pokrycie kosztów bu­
dowy pomnika, (y)

Orędzie 
papieża Pawła VI
We wtorek rozgłośnia waty­

kańska nadała świąteczne orę­
dzie papieża Pawła VI. Pa­
pież głosi, że braterstwo i 
przyjaźń winny być zasadą 
współżycia między ludźmi w 
nowoczesnym świecie. (PAP)

Włochy nadal 
bez prezydenta

14 kolejna tura głosowania, 
która odbyła się w środę po 
południu, nie przyniosła re­
zultatu. Żaden z kandydatów 
nie uzyskał wymaganej więk­
szości 482 głosów. Najdłuższy 
kryzys prezydencki we Wło­
szech, a także w całej zachod­
niej Europie, trwa nadal. Na­
stępne głosowanie wyznaczo­
no na czwartek.

Sporo komentarzy wywoła­
ła interwencja Watykanu, 
który głosem „Osservatore 
Romano” wezwał ponownie 
elektorów chrześcijańskiej de­
mokracji do przestrzegania 
dyscypliny partyjnej. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM pogoda w Pol 

sce będzie się kształtować pod 
wpływem wyżu i przewidywane 
jest na ogół zachmurzenie duże, 
drobne opady śniegu lub marzną 
cej mżawki; możliwe przejaśnie­
nia. Temperatura maksymalna od 
plus 4 st. do ok. minus 2 st. Wia­
try słabe.

Na spotkaniu J. Szydlak z 
zadowoleniem podkreślił, że w 
tym roku budowlani osiągnęli 
bardzo dobre rezultaty. Jed­
nak przyszły rok i następna 
5-Iatka wymagać będą dalszej 
mobilizacji załóg budowla­
nych. Od nich przecież uza­
leżniony jest m. in. rozwój go­
spodarczy Poznania i woje­
wództwa. I Sekretarz KW 
PZPR zwrócił także uwagę na 
konieczność terminowego od­
dawania do użytku budynków 
szkół zawodowych.

T okazji zbliżającego się nowe­
go roku, w imieniu KW PZPR, J. 
Szydlak złożył wszystkim budo­
wlanym i ich rodzinom serdeczne 
życzenia sukcesów w pracy zawo­
dowej i życiu osobistym.

W imieniu Prezydium RN Poz­
nania jak najlepszych wyników 
w przyszłym roku — dla rozwoju 
miasta — życzył budowlanym J. 
Kusiak, (an)

jasełka
Przywędrowały do Polski z 
Włoch blisko 7 wieków temu i 
zadomowiły się u nas na dobre. 
Mowa o jasełkach, które poczat* 
kowo nie wychodziły poza 
obręb kościołów, a z czasem za­
słynęły z teatralnych efektów lu­
dowych przedstawień. Do regio­
nów, w których do dziś utrzymu­
je się wśród ludu iasełkowanie, 
należy również Rzeszowszczyz- 
na. Tam obok chodzenia z szop­
ka po kolędzie spotkać można 
zespoły dające przedstawienia 
jasełkowe, w kłórych nieraz wy­
stępuje około 50 figurek. Na 
zdjęciu: kolędnik z okolic Rze­

szowa z gwiazda i turoniem.
CAF — fot. Kwiatkowski

Bielusieńki obrus i zielona choinka, migotliwe gwiazdy 
na granatowym niebie i roziqrane płomyki świeczek, 
podarki i uśmiechy, radosne spotkanie najbliższych, 
siedzących wokół zastawioneoo stołu.

Nasze święto jest świętem rodziny, jej wewnętrznego zespo­
lenia. Jesł świętem rodziców i dzieci, zżytych krewnych i naj­
serdeczniejszych przyjaciół. Tych, którzy siadają razem z nami 
i tych, oddalonych losem, z którymi łączymy się łeqo dnia 
myślą i sercem. Jesł wspólnym świętem tych, kłórych ko­
chamy.

Ale jak bardzo własne i prywatne byłoby ło święto, ło nie 
jest ono przecież świętem tylko jedneqo stołu, jednej choinki, 
jednej rodziny. Teqo sameqo dnia, o tej samej wigilijnej porze 
świętują miliony ludzi, miliony rodzin ożywionych tym samym 
podniosłym i rozrzewniającym zarazem nastrojem. Miliony na 
całym świecie.

I dlatego to najbardziej intymne święto nie daje się zamknać 
w odgraniczonych od zewnętrznego świata ramach czterech 
ścian. Dlateqo wychodzi, musi wychodzić do łych wszystkich, 
którzy w łei samej chwili wymieniaia miedzy sobą takie same 
przecież życzenia, do wszystkich, których myśli bieqną wtedy 
tym samym torem, a serca biia tym samym rytmem. Nasze 
własne święto jest wspólnym świętem.

Jesł wspólnym świętem wszystkich, radujących się niemałym 
całorocznym dorobkiem Polski i Polaków. Nie pora tu i nie 
miejsce na przypominanie szczeqółów naszych osiągnięć na 
wszystkich polach pracy narodu. W gospodarce i nauce, w 
budownictwie i kulturze. Ale warto przecież w dniu naszego 
wspólnego święta jasno sobie uświadomić, że nie zmarnowa­
liśmy ani jednego dnia, że codzienna pracą krok za krokiem 
usuwamy trudności, z jakimi wiaże się szybki i wszechstronny 
rozwój gospodarki i społeczeństwa, że mądrze i pilnie wyko­
rzystujemy tę wielka, historyczną szansę, jaka dało narodowi 
powstanie Ludowego Państwa.

Nasze wspólne święto zbiega się z zakończeniem pracowi­
tego roku. A wchodząc w rok nowy zbrojni jesteśmy w do­
kładnie sprecyzowany, optymistyczny, szeroki program dal­
szego rozwoju, w uchwały określające jego kierunek i warunki 
realizacji. Przygotował je po ogólnej dyskusji Zjazd Partii, 
przewodniczki narodu na drodze socjalistycznego budownic­
twa. Jego najbliższy etap — następne 12 miesięcy — ujęty 
jest już przez Sejm w szczegółowy plan. Taki jest nasz naro­
dowy dorobek.

Ale nasze dzisiejsze wspólne święto nie daje się zamknąć 
i w szerokich granicach naszego państwa. Przekracza je i ze­
spala ponad nimi tych wszystkich, którzy jednoczą swe siły 
wokół świętej dla całej ludzkości sprawy obrony i utrwalenia 
pokoju na świecie.

I tu nie trzeba przypominać szczegółów całorocznego roz­
woju sytuacji międzynarodowej. Ale właśnie przy wigilijnym 
stole wypada uświadomić sobie, że siły pokoju bezustannie 
rozwijają się i rosną materialnie i moralnie. I że chociaż nie­
mało jest jeszcze na świecie świadomie rozgrzebywanych 
i niebezpiecznych ognisk, to jednak coraz wyraźniej kształtuje 
się przewaga tych sił, które z całą konsekwencją daża do wy­
eliminowania wolny z przyszłej historii ludzkości. I tych, któ­
rych rozsądek ostrzega przed perspektywą własnej zagłady.

Jesteśmy po stronie obrońców pokoju. Jesł po tej stronie 
każdy z nas i cała, uwielokrołniona sojuszami i przyjaźnią na­
rodów siła naszego kraju. Nasze rodzinne święto, nasze wspól­
ne święto jest świętem pokoju.

Zebrani przy rodzinnym stole, zapalając i gasząc choinko­
we świeczki, zaczynamy i kończymy nasze święto wymianą 
życzeń. Serdecznych s gorących, bliskich sercom i osobistych. 
Wszystkiego najlepszego, powodzenia, pomyślności... A że 
nikt z nas, którzy te życzenia składamy i odbieramy, nie żyje 
na bezludnej wyspie — wszystko co jest „najlepsze", wszystko 
co jest „powodzeniem i pomyślnością" zależy nie tylko od 
własnej pracy i starań, ale i od świata, w którym żyjemy. 
W którym będziemy żyć.

. Mamy prawo z ufnością patrzeć w przyszłość. Zasłużyliśmy 
na to prawo, zapracowaliśmy na nie. Niech się więc ziszczą 
nasze życzenia. Oby świat, w którym żyć i pracować będziemy 
jutro i pojutrze, w którym rosnąć będą nasze dzieci, był świa­
tem sprawiedliwości, światem dobrobytu i pokoju.

MIECZYSŁAW BANKOWICZ

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Środki militarne wykluczone
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ w dniu 23 

grudnia przemawiał minister spraw zagranicznych Kenii, 
Murumbi, który oświadczył, że USA prowadzą politykę, 
która może uczynić z Republiki Kongijskiej drugą Koreę 
lub Wietnam południowy.

Jeśli Stany Zjednoczone i 
Belgia przypuszczają — oświad 
czył delegat Kenii, że zdołają 
rozwiązać problem kongijskr
środkami militarnymi, 
czając broni reżimowa 
bego — to przekonają 
państwa afrykańskie

dostar- 
Czom- 
się, że 

będą
umiały się obronić. Uzbraja­
jąc jedną ze stron walczących 
w Kongu, USA doprowadzą 
do tego, że kraje afrykańskie 
będą uzbrajać drugą ze stron 
walczących. (PAP)

Uwaga 
Czytelnicy! 
Następne wydanie 
» Głosu «
u każę się

w poniedziałek
28 grudnia 1964 r.



Cdznaki „BraTerstwa Broni" 
dla radzieckich gości

23 bm. opuściła Polskę, uda 
jąc się w drogę powrotną do 
Związku Radzieckiego, dele­
gacja Głównego Zarządu Póli 
tycznęgo Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej z człon­
kiem KC KPZR, gen. armii 
Aleksiejem Jepiszewem na 
czele.

Na Dworcu Gdańskim w 
Warszawie gości radzieckich 
żegnał wraz z grupą genera­
łów i wyższych oficerów wice 
minister obrony narodowej, 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP, gen. dyw. Woj­
ciech Jaruzelski. W ostatnim 
dniu wizyty w Polsce, szefa 
GZP Armii Radzieckiej i Ma­
rynarki Wojennej gen. armii 
A. Jepiszewa oraż pozostałych 
członków delegacji udekoro­
wał odznaką „Braterstwa 
Broni” członek Biura Politycz 
nego KC PZPR minister obro 
ny narodowej Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski. (PAP)

Porządkowanie zasad wynagradzania pracowników
| Plenarne posieJgęnie Komiieiu Pracy i Płac |

i
Na kolejnym plenarnym posiedzeniu Komitetu Pracy
Płac rozpatrzono sprawy związane z całokształtem dzia­

łalności komitetu w 1964 r., w zakresie problematyki zatrud­
nienia^ płac, ustawodawstwa pracy i ubezpieczeń społecz-
nych.
Zaaprobowano podstawowe 

kierunki prac komitetu w 
1964 r. oraz przyjęto założe­
nia do programu prac na 
1965 rok.

A. Mikojan opuścił 
Finlandią

W środę wyjechał z Hel­
sinek do Moskwy przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Anastas Mi­
ko ja n, który przebywał w Fin 
landii z nieoficjalną wizytą.

Szczególną uwagę poświę­
ciło plenum następującym 
sprawom:

► realizacji wytycznych od­
nośnie sukcesywnego porząd­
kowania zasad wynagradza­
nia pracowników zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej;

► realizacji uchwał Rady 
Ministrów z dnia 13 czerwca 
1961 r. w sprawie zasad i or­
ganizacji normowania pracy
oraz trybu opracowania i
wprowadzenia technicznie n- 
zasadnionych norm pracy w
gospodarce narodowej w

procesów produkcyjnych
. przemyśle

w
budownictwie.

System zakłada wypłatę pre­
mii dla kierownictwa przed­
siębiorstw za wyniki ekono­
miczno - techniczne całego 
przedsiębiorstwa, a dla pozo-
stałych pracowników za
wykonanie ich własnych kon­
kretnych zadań.

Plenum w pełni zaaprobo­
wało stanowisko komitetu 
zmierzające do przeciwstawie­
nia się wszelkim tendencjom 
liberalizacji i uznaniowości w 
stosowaniu nowych zasad wy­
nagradzania, a zwłaszcza do­
konywania wypłat', nie mają­
cych pełnego uzasadnienia w 
osiąganych wynikach pracy.

PAP

Poważny krok
w walce z rakiem
Odkrycie naukowe dokonane przez prof. B. Halperna i ze­

spół badaczy z Instytutu Przeciwrakowego w Villejuif pod 
Paryżem nie przestaje zaprzątać uwagi opinii publicznej.

Dodatkowe wartości dzięki 
szybszej realizacji planów

Na setki milionów złotych opiewa dodatkowa produkcja, 
którą dostarczą różne zakłady w związku z przedtermi­
nowym wykonaniem rocznych planów.

W środę obradowała Kon­
ferencja Samorządu Robotni­
czego Kopalni „Konin”, która
zatwierdziła 
roczny plan 
westycyjny.

Uczestnicy 
'stosowali na

m. in. przyszło- 
produkcyjno-in-

Konferencji wy- 
ręce członka KC

i I sekretarza KW PZPR — 
Jana Szydlaka depeszę, w któ 
rej zameldowali o wykonaniu 
23 bm. przez Kopalnię „Ko­
nin” na 9 dni przed terminem 
rocznego planu wydobycia wę 
gla w ilości 5.200 tys. ton. Do 
końca br. konińscy górnicy 
dadzą dodatkowo 120.500 ton 
brunatnego paliwa, (zet)

Przed terminem wykonały

skie Zakłady Koncentratów 
Spożywczych, Fabryka Pomo­
cy Naukowych, Miejskie Za­
kłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w 
Poznaniu oraz Samodzielny 
Oddział Wykonawstwa Inwe­
stycyjnego Zakładów Energe­
tycznych Okręgu Zachodnie­
go w Poznaniu. (1)

części dotyczącej opracowania 
nomenklatury zawodów, tary­
fikatorów kwalifikacyjnych 
robotników oraz organizacji 
i szkolenia służby normowa­
nia.

► wprowadzenie nowego 
systemu premiowania pracow­
ników umysłowych w prze­
myśle i budownictwie, regu­
lującego kompleksowo premio 
wanie w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i budowlano- 
montażowych planu central­
nego i terenowego oraz w 
zjednoczeniach grupujących 
te przedsiębiorstwa.

Za podstawę premiowania 
przyjmuje się wykonanie za­
dań najbardziej istotnych dla 
poprawy ekonomiki przedsię­
biorstw, właściwego zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego, 
eksportu oraz usprawnienia

Echa napada na ambulans

tegoroczny 
zrzeszone

plan placówki 
Wojewódzkim

Związku Spółdzielni Pracy. 
Dostai czą one do końca roku 
produkty o wartości 40 min. 
zł. Na poczet przyszłego roku 
pracuje 7 zakładów zrzeszo­
nych w Wojewódzkim Zjed­
noczeniu Przedsiębiorstw Spo­
żywczych i Młynarskich Pań­
stwowego Przemysłu Tereno­
wego, a mianowicie w Ostro­
wie, Gnieźnie. Koninie, Boja­
nowie, Lesznie, Krotoszynie i 
Stawiszynie. Dostarczą one 
do końca roku produkty o 
wartości 10 min. zł.

Poznańskie Zakłady Napra­
wy Samochodów wykonały u- 
stalone zadania 18 bm. i do 
końca grudnia br. zrealizują 
dodatkowe prace o wartości 
4.100 tys. zł. Załoga dostar­
czyła za granicę 300 sanita­
rek eksportowych. Do osiąg­
nięć tych przyczyniły się ma­
sowo podejmowane zobowią­
zania, przedzjazdowe warty 
produkcyjne, podczas których 
pracownicy dali produkcję 
szacowaną na przeszło 6,5 
min. złotych.

Dodatkowe produkty na 
eksport, o wartości 5.5 min. 
zł, dostarczą do końca gru­
dnia br. Obornickie Fabryki 
Mebli, pracujące na poczet 
przyszłego roku od 21 grud­
nia br. Z nadwyżką wykonały 
tegoroczne zadania Poznań-

Wobec bandytów - tryb doraźny 
Dla dzielnych chłopców-nagrody

Na konferencji prasowej w Prokuraturze Wojewódzkiej 
w Poznaniu poinformowano wczoraj dziennikarzy o prze­
kazaniu do Sądu sprawy Ryszarda Kowalewskiego i współ- 
oskarżonych o napad na ambulans pocztowy, stojący w po­
dwórzu UPT-5, przy ul. Dzierżyńskiego 132. Prokuratura 
wystąpiła o rozpoznanie tej sprawy,, w trybie doraźnym. 
Proces odbędzie się najprawdopodobniej w pierwszych 
dniach stycznia 1965 roku.
27-letni Ryszard Kowalew­

ski, 25-letni Zbigniew Rybar- 
czyk i 19-letni Adam Elsner 
zostali oskarżeni o to, że 11 
listopada br. w celu dokona­
nia rabunku pieniędzy wtarg­
nęli do pomieszczeń poczto­
wych, a następnie w zamiarze 
pozbawienia życia strażnika 
dwaj pierwsi oddali w jego 
kierunku dwa strzały (jeden 
trafił w udo, drugi przedziu­
rawił płaszcz), po czym Ry- 
barczyk odebrał postrzelone­
mu pistolet, a pozostali na­
pastnicy wzięli worki, w któ­
rych było 1,2 min. zł.

W śledztwie ustalono m. in., 
że oskarżeni nosili się z za­
miarem napadu rabunkowe­
go już od wiosny 1964 roku, 
przy czym pierwotny termin 
napadu na ambulans wyzna­
czony był na 10 listopada (te­
go dnia trójka w pełnej goto­
wości bojowej przybyła na 
pocztę, ale odstąpiła od swe­
go zamiaru, ponieważ do bra­
my wszedł funkcjonariusz 
MO). Okarżeni przesłuchiwani 
w toku śledztwa przyznali sie 
do napadu na ambulans. Ry- 
barczyk i Kowalewski zaprze­
czyli natomiast, by usiłowali 
zabić strażnika.

deczne podziękowanie M. i 
C. Siudzińskim oraz B. Zara- 
siowi i nagradzam ich sumami 
pieniężnymi w wysokości 4000 
złotych.”

Nagrody wręczył chłopcom 
płk Cader.

Następnie młodzi ludzie dłu 
go opowiadali o swoim nieco­
dziennym przeżyciu.

(ak)

Zaostrzenie sankcji 
wobec nieuczciwych 

i nieuprzejmych sprzedawców
Minister Handlu Wewnętrz­

nego w porozumieniu z Zarzą­
dem Głównym Związku Zawo 
dowego Pracowników Handlu 
i Spółdzielczości wydał pismo 
okólne, które mówi o: „wła­
ściwym korzystaniu przez kie 
rownictwo zakładów z upraw­
nień do natychmiastowego 
zwalniania z pracy za popeł­
nienie przestępstw, lub cięż­
kie naruszenie podstawowych 
obowiązków”. Okólnik Mini­
stra określa przypadki, które 
uznaje się za tego rodzaju 
przewinienia.

Ponadto zaleca się szersze 
stosowanie kar porządkowych 
i zwalnianie z pracy, z usta­
wowym wypowiedzeniem urno 
wy, w przypadkach lżejszych 
wykroczeń. Za takie uznaje 
się np.: nieuwidocznianie cen 
na towarach wystawionych do 
sprzedaży, pobieranie cen lub 
opłat za usługi niezgodnych z 
obowiązującymi cennikami, 
nieuzasadniona odmowa przy­
jęcia reklamacji, odmowa wy­
dania książki skarg i wnios­
ków, nieuprzejma obsługa itp.

Okólnik, mówi, że niestoso­
wanie się do wymienionych po 
stanowień — będzie traktowa­
ne jako zaniedbanie obowiąz­
ku nadzoru. (PAP)

Jest ono według powszech­
nej opinii kół naukowych po­
ważnym krokiem w walce 
przecikwo rakowi, otwierają­
cym nowe możliwości na dro­
dze do uwolnienia ludzkości 
od tej straszliwej plagi.

Istotą odkrycia jest wyhodo 
wanie w warunkach laborato­
ryjnych pokolenia komórek ra 
kowych, które mają właściwo­
ści łączenia się w ściśle ze so­
bą związane skupiska, guzy, 
do czego tendencji nie wykazu 
ją komórki zdrowe, hodowane 
na tych samych pożywkach i 
w tych samych warunkach. Ko 
mórki rakowe pobrane u zwie 
rząt doświadczalnych mnożą 
się i rozwijają tworząc w cią­
gu 4 dni kolonie wielkości 3 do 
4 milimetrów. Szczepione zdro 
wym zwierzętom doświadczal­
nym powodują one śmiercio­
nośnego raka. Jak oświadczył 
prof. Halpern udało się stwier 
dzić, że komórki rakowe mają 
tendencję do wiązania się ze 
sobą, jednak nie wiadomo na 
dal, jaka jest tego przyczyna.

Kierownikiem ekipy nauko­
wców, która dokonała tego od 
krycia, jest prof. Bernard Hal­
pern, członek francuskiej Aka 
demii Nauk Medycznych i In­
stytutu Francuskiego. Począt­
kowo specjalizował się w dzie 
dżinie walki z alergią. Jest on 
odkrywcą leku zwanego Phe- 
nergan m. in. przeciwko uczu­
leniom po szczepieniach prze- 
ciwtężcowych. (PAP)

Rusk o sytuacji 
w Południowym Wietnamie

Sytuacja w Wietnamie Po­
łudniowym dominowała na 
środowej konferencji prasowej 
sekretarza stanu, Ruska, któ­
ry udzielał jednak bardzo 
ogólnikowych odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy. Rusk 
nie wspomniał o dokonanym 
przez grupę oficerów zamachu 
stanu, ograniczając się do 
stwierdzenia, że najważniej­
szym problemem jest zapew­
nienie „jedności kierownic­
twa w Wietnamie Południo­
wym”. (PAP)

Sprawcy strzałów 
na gmach ONZ 

w rękach policji
Jak wynika z doniesień prasy 

nowojorskiej, w ręce policji od­
dało się trzech kontrrewolucjoni­
stów kubańskich, którzy 11 grud­
nia br. oddali strzał z działa bez- 
odrzutowego w kierunku siedzi­
by Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w Nowym Jorku w mo-
menele, gdy Zgromadzeniu

Ostatni z trójcy

elefcny
• Nieprzytomny, na skutek nad 

użycia alkoholu, 32-letni H. D. zo­
stał pobity przez nieznanych 
sprawców (złamanie nosa, okale- 
czenle głowy i twarzy) w okolicy 
ul. Palacza.

• 31-letnia R. P. dotkliwie po­
bita została przez pijanego męża.

• Zatruciu uległa IS-letnia B. S. 
zażywając nadmierną ilość środ­
ków nasennych.

• Na niecodzienny wypadek nat 
knął Się wczoraj lekarz dyżurny 
Pogotowia przy ul. Calliera. W 
mieszkaniu 80-letnich staruszków 
zastał on brud, zaduch... a po pie­
rzynie, pod którą leżał chory na 
obrzęk płuc staruszek, spacerowa­
ło różnego rodzaju robactwo. W 
tym wypadku pomoc lekarza, to 
nie wszystko, (t)
amfiiimiiiiiimiiniiiiiiinnininnininnmiaii

Dzkleiszy serwis lnformacvlnv 
onracował Janusz MarcHzawski.

Jak wiadomo, osk. Elsner 
został ujętr przez braci Ma­
riana i Czesława Siudzińskich 
oraz Bogumiła Zarasia i pod­
czas walki z bandytą C. Siu- 
dziński złamał rękę, a jego 
brat został postrzelony w no­
gą.

Trzej dzielni chłopcy spot­
kali się wczoraj z kierownic­
twem KW i KM MO. Spotka­
nie zagaił Komendant Woje­
wódzki — płk B. Cader. jesz­
cze raz dziękując młodym lu­
dziom za bohaterską postawę. 
Następnie płk Cader odczytał 
rozkaz wiceministra spraw 
wewnętrznych. Komendanta 
Głównego MO — gen. R. Do- 
bieszaka, który m. in. pisze:

„Za wykazanie właściwej po 
stawy obywatelskiej i odwagi 
oraz przyczynienia się do li­
kwidacji niebezpiecznej ban­
dy rabunkowej składam ser-

REMIS W USA

USA
szóstym meczu na terenie 
druga reprezentacja hokejo-

wa ZSRR zremisowała w Roche­
ster z zespołem Rochester Mu­
stanga 1:1.

„Uwaga-miny"!
„Uwaga — miny!” — pod 

takim tytułem tygodnik za- 
chodnioniemiecki „Die Zeit” 
zamieścił artykuł, w którym 
ostro piętnuje plany genera­
łów bońskich utworzenia pasa 
min atomowych wzdłuż grani­
cy z krajami socjalistyczny­
mi.

Tygodnik określa te plany 
jako „szaleństwo wojenne”, 
którę może tylko wywołać 
przerażenie wśród ludności 
własnego kraju.

Zdaniem „Die Zeit* reali­
zacja "tego rodzaju planów’ 
pociągnie w wypadku konflik 
tu wojskowego masową śmierć 
ludności pogranicznych rejo­
nów NRF.

Tygodnik „Vorwaerts* na­
zywa plan generałów boń­
skich absurdalnym i niebez­
piecznym z politycznego punk 
tu widzenia. Wszelka dalsza 
dyskusja nad tym planem 
może — zdaniem tygodnika — 
przynieść Niemcom zachod­
nim tylko szkodę polityczną.

PAP

Ogólnym przemawiał przewodni­
czący delegacji Republiki Kubań­
skiej, minister Guevara. Jak wia­
domo, pocisk eksplodował w 
nurtach Ea«t River.

. Policja poszukuje eawartega 
mężczyzny, który również brał 
udział w zamachu.

Dzienniki nowojorskie podają, 
że działko z którego wystrzelono 
pocisk, zostało zakupione w jed­
nym ze sklepów nowojorskich 
handlujących bronią. (PAP)

Zakończenie zeznań 
świadków oskarżenia

W środę w procesie aferzystów 
mięsnych zakończyli składać zez­
nania świadkowie oskarżenia. W 
ciągu ostatnich 3 tygodni Sąd wy­
słuchał zeznań ponad 180 świad­
ków — pracowników stołecznych 
dyrekcji MHM, kierowników skle 
pów mięsnych, pracowników stołe 
cznych zakładów mięsnych, PIH i 
in. Większość świadków doprowa­
dzona była na rozprawę z więzie­
nia, gdzie oczekują na wyniki to­
czącego się w ich sprawach śledź 
twa.

Świadkowie potwierdzili zarzu­
ty, które gromadzi akt oskarże­
nia przeciw byłym dyrektorom 
MHM — Wawrzeckiemu, Gradow­
skiemu i Witowskiemu, byłemu 
pracownikowi stołecznej PIH — 
Pabisiakowi, a także innym oskar 
żonym. (PAP)

W cieniu „Polarisów"
Zupełnie sztuczny twór stanowi Gwi­

nea Hiszpańska, zmontowana z afrykań­
skiego terytorium kontynentalnego Rio 
Muni i oddalonej o 300 kilometrów wy­
spy Fernando Póo. Także w tym przy­
padku Franco spróbował manewru poli­
tycznego: 30 lipca 1959 Gwinea uzyska­
ła miano Hiszpańskiego Rejonu Równi­
kowego. Miejscowa nieliczna ludność (ra­
zem — około 200 000) nie wykazała jed­
nak entuzjazmu wobec nowego statutu. 
W grudniu ubiegłego roku odbyło się 
na Fernando Póo i w Rio Muni referen­
dum na ten temat Wyspiarze zażądali 
zdecydowanie rzeczywistej autonomii. 
Część mieszkańców Rio Muni wyraziła 
życzenie przyłączenia ich terytorium do 
Kamerunu, przeważały jednak głosy za 
autonomią. Z dniem 1 stycznia 1964 r. 
uzyskano ją wreszcie, choć w ograniczo­
nych ramach.

Jednak Organizacji Narodów Zjed­
noczonych nie poczuła się widać w do­
statecznym stopniu przekonana „dekolo- 
nizacyjnymi” posunięciami Franco, skoro 
na ten rok w planach działalności od­
powiedniej komisji ONZ figurował pro­
blem hiszpańskich terytoriów zamor­
skich.

Wiele wydaje się wskazywać na to, że 
Hiszpania Franco wchodzi w fazę osta­
tecznego pożegnania z koloniami. Prze­
mawia za tym nie tylko to, że kolonie 
są w gruncie rzeczy anachronizmem 
politycznym. W grę wchodzi proces eman 
cypowania się całego kontynentu afry­
kańskiego. Wydają się także „pomagać” 
Hjszpanii w tym procesie niektóre po­
czynania amerykańskie i francuskie. 
USA wykazują bardto znaczne zaintere­
sowanie Saharą Hiszpańską; Francja de 
Gaulle’a zrobiła sobie z Wysp Kanaryj­
skich (naturalnie, w ramach porozumie­
nia...) bazę zaopatrzeniową^ Na macie­
rzystym terytorium Hiszpanii nie brak

w tej chwili eksterytorialnych enklaw 
amerykańskich. To jest druga strona u- 
kładu Eisenhower—Franco, układu o 
współpracy wojskowej.

Dwa miliardy dolarów, jakie w ciągu 
dziesięciolecia 1953—1963 napłynęły do 
Hiszpanii, przeforsowanie jej przyjęcia w 
roku 1955 do ONZ — to była cena za ba­
zy morskie, lotniska, tereny pod ruro­
ciągi naftowe, porty dla łodzi podwod­
nych z rakietami „Polaris”. Wprawdzie 
marzenia caudillo o włączeniu Hiszpanii 
w ramy NATO nie spełniły się (sprzeciw 
zgłosili niektórzy sygnatariusze), ale 
można to uznać za niedopełnioną for­
malność. Współpraca militarna jest zu­
pełnie „zadowalająca”; na terenie Hisz­
panii stacjonują jednostki US Army. La­
tem tego roku w rejonie pirenejskiej 
przełęczy Somport odbyły się w dodat­
ku hiszpańsko-francuskie manewry spa-

rozumienia • współpracy wojskowej. 
Franco, zdając sobie sprawę z aktualnej 
wartości przekazanych USA baz, wystą­
pił tym razem w roli stawiającego wa­
runku Udało mu się wytargować zamia­
nę dawnego porozumienia na sojusz. 
W tej konstelacji uważać należy podpi­
sanie przez frankistowską Hiszpanię U- 
kładu Moskiewskiego o częściowym za­
kazie doświadczeń nuklearnych po pro­
stu za gest kurtuazyjny.

Z wielkiej trójcy faszystowskich bo­
gów — duce, fuehrer, caudillo — u wła­
dzy pozostaje ostatni. Obchodził nieda­
wno dwudziestopięciolecie sprawowania 
rządów. Aby nie przeciągać struny, Fran­
co nadał uroczystościom kształt „obcho­
dów 25-lecia pokoju”. Z tej okazji Jose- 
Luiz Sanez de Heredia nakręcił koloro­
wy, szerokoekranowy film pod tytułem
„Franco, ten człowiek”. Autor scenariu- 

dochroniarzy i strzelców górskich. sza: generał Franco... Sto minut trwa 
Trwa flirt Franco — de Gaulle. Caudil- ten film, najdłuższy, jaki kiedykolwiek 

poświęcono mężowi stanu. „Jedynie Na­
poleon uzyskał stopień w tak młodym 
wieku” — powiada komentator, gdy

lo zawsze darzył szacunkiem obecnego 
prezydenta Francji, w zamian za co 
policja tego kraju od czasu do czasu 
przeprowadza aresztowania pośród emi­
grantów hiszpańskich. De Gaulle’a nęcą 
hiszpańskie złoża uranu, Franco zaś pra­
gnąłby uzyskać członkostwo NATO i 
EWG. A)e na razie, mimo umizgów szefa 
madryckiego MSZ — Fernando Castiello, 
nie udało się sfinalizować tych zamie­
rzeń. Wszakże nie dlatego chyba, że mi­
nister i Castiello jest jedną z czołowych 
osobistości osławionej .„Błękitnej dywi­
zji”- / , /Miniony rok przyniósł, mało w gruncie 
obchodzące świat, spotkanie dwu dykta­
torów: Franco i portugalskiego premiera 
Salazara, świętującego trzydziestolecie 
nieprzerwanych rządów. Na giełdzie po­
litycznej większe zainteresowanie wzbu­
dziły przed rokiem hiszpańsko-amery- 
kańskie przetargi w związku z uływem 
ważności zawartego na lat dziesięć po-

ekran ukazuje scenę nominacji Franco 
na generała... A sam caudillo, w koń­
cowych sekwencjach filmu, mówi: „Je­
steśmy rezerwą Zachodu... Mamy wznio­
słą misję do spełnienia. Bóg wiele nam 
pomaga...*

Podobnie mówił o swym posłannic­
twie przed ćwierćwieczem pewien jego­
mość z wąsikiem. Ale historia wydała 
nań bezlitosny wyrok. Caudillo wydaje 
się łudzić, iż los jest dla niego łaskaw­
szy. Obecnie zdaje się upatrywać gwa­
ranta stabilizacji reżimu w obecności 
amerykańskich baz wojskowych i chłop­
ców z US Army, którym udzielił stałej 
gościny. W cieniu rakiet „Polaris” osta­
tni z trójcy ma nadzieję doczekać 
trzydziestolecia faszystowskiego reżimu.

STEFAN ORYCKI



"W •'TS sfawTaJą' Coraz 
nowe, omszałe butle 
i czyste kieliszki. Jest 

X Rizling Plowdina, Słoń 
konaczki, Irig, Petro- 

Varadin. Pojawia się jakaś Ple 
menka, Nimrang, Bajastrej. 
Z każdego mały łyczek, resztę 
zawartości, chlup — wylewa­
my do szklanego dzbana. 
Mam wprawdzie za każdym 
razem ekonomiczne opory, 
bo dzban zawiera już chyba 
z garniec przedniego napitku, 
ale* w końcu przypominam 
sobie, że tu litr wina wart 
jest tylko 90 dinarów (trzy 
przejazdy autobusem) a pod 
podłogą piwniczka zasobna w 
50 tys. literków.

Moi serbscy znajomi z In­
stytutu Uprawy Winogron i 
Owoców w Sremskim Karlow- 
cu (autonomiczny okręg Voj- 
vodina) przypatrują się bacz­
nie, jakie wrażenie robi na 
mnie Kolejny gatunek Rizlin- 
ga. A ja, syn kartoflanej zie­
mi, z tradycją „czystej” zży­
ty jak z powietrzem, robię 
dobrą minę do złej gry i uda- 
ję, że widzę różnicę pomiędzy 
Plovdiną i Erdevikiem. Ale 
tak było na początku. Gdy 
wnieśli chlubę tutejszej piw­
nicy: Rizling Karlovacki, inż. 
Milan Boskowicz zapytał:

— No, a teraz powiedzcie, 
z której butelki lepszy?

Dopiero teraz widzę, że bar- 
Szo mało wiem o winach. 
Trochę z wyczucia, trochę na 
chybił trafił wskazuję kieli­
szek.

— Zgadliście, to rocznik 
1956, najlepszy od 10 lat. Te­
go roku aura sprzyjała jak
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Jugosłowiańskie nofa&l

Vinum bonum
nigdy. Bo wie pan, słońca 
było w miarę. Niedobrze, 
gdy go jest za dużo. Wzrasta 
wówczas zawartość cukru w 
gronach, a maleje ilość kwa­
su. Kwas nadaje winu świe­
żość, czyni ję bardziej orzeź­
wiającym.

Nie bardzo jeszcze wyczn- 
wam te arcysubtelności więc 
inżynier dodaje: — to taka 
różnica jak pomiędzy sma­
kiem wody źródlanej a wodo­
ciągowej. I to woda, i to, a 
przecież różnica ogromna.

W istocie wino winu nie 
równe, choćby tego samego 
gatunku. Decyduje tu rodzaj 
winnej latorośli, gleba, słoń­
ce, i deszcz, czas zbioru i doj­
rzewania. Inne przeto wina 
daje Serbia, inne Słowenia, 
a jeszcze inne nadmorska 
Dalmacja.

Prawdziwi znawcy — jak mi 
powiedziano — unikają win 
słodkich. Nie dostarczają one 
ponoć tylu smakowych do­
znań, nie posiadają ożywiają­
cej cierpkości, która czyni 
człowieka lżejszym, przyspa­
rza humoru i dobrego nastro­
ju. Miłe skutki dobrego wina 
widać zresztą nie tylko w ju­
gosłowiańskich czy węgier­
skich knajpkach, gdzie czę­
ściej śpiew gości i wesoły ta­
niec niż, jak przy wódce, bur­

da i ponure pijackie rozgawo- 
ry.

Nic z tych interesujących 
kiperskich doświadczeń — po 
myślaiem — nie zaznam w 
kraju, bowiem zestaw wy­
trawnych win jest bardzo 
skromny (jugosłowiańskich 
nadzwyczaj skromny) a han­
del raczy nas ciągle winami 
słodkimi (lub dosładzanymi), 
ciężkimi, po których jak mó­
wią — głowa boli. Stąd to chy 
ba przesąd panuje wśród bra­
ci Polaków, że zdrowszy kie­
liszek wódki—

Mówię o tym żartobliwie do 
dyrektora Instytutu. Schodzi­
liśmy akurat do przepastnej 
piwnicy z dwoma rzędami o- 
gromnych beczek (każda po 
2,5i tys. litrów). Dyrektor za­
trzymał się w połowie scho­
dów niemal zaperzył i pal­
nął:

— Że głowa boH, to może 
nieraz być prawda, ale niech 
pan absolutnie nie wierzy w 
„zdrowszą” wódkę. U nas też 
tak mówią niektórzy wielbi­
ciele rakiji (wódki). To jest 
pijacki wykręt

(Trzeba dodać — czego już 
głośno nie powiedziałem: do 
której to opinii w naszym kra 
ju, przyczyniają się znacznie 
wytwórnie win owocowych, 
szkoda, że WINAMI zwanych.)

— Podobnym przesądem jest 
dość powszechne twierdzenie, 
jakoby dobre były tylko wina 
stare. To jest niesłuszne u- 
ogólnienie bowiem wiek gra 
rolę tylko przy winach aro­
matycznych. Z każdym rokiem 
nasila się aromat, giną jed­
nak świeżość i walory orzeź­

wiające. Wtedy alkohol wyczu 
wa się w smaku, czego nie 
ma u win młodych. Pojęcie 
„młodnianka” przestało ist­
nieć, gdy do pracy winiarzy 
wtrąciła się chemia. Dawniej, 
a dziś jeszcze w wytwórniach 
domowych, młody produkt mu 
siał dłużej odstać, aby mogła 
dokonać się samoczynna sta­
bilizacja (koniec fermentacji). 
Obecnie wina stabilizuje się 
przy pomocy środków che­
micznych. Oczywiście niektó­
re gatunki nadal wymagają 
dłuższego okresu dojrzewania, 
np. Rizling Traninac — co naj 
mniej roku. t

— Proszę spróbować, rocz­
nik 1^63. Jest tak samo doj­
rzały, jak i jego bracia z lat 
znacznie wcześniejszych. 2iresz 
tą pokażę panu to na pewnym 
doświadczeniu. Chodźmy do 
laboratorium.

Z okien instytutu, położo­
nego na zboczu górskim, jak 
okiem sięgnąć widać plantacje 
winnej latorośli. Na półtora­
metrowych palikach, powiąza 
nych drutami, pną się zielone 
pędy, obwieszone ciężkimi ki­
ściami gron. Zresztą nie tylko 
tu. W jesiennym krajobrazie 
niektórych rejonów Jugosła­
wii, plantacje winogron, stanc 
wią, obok kukurydzy motyw 
dominujący.

Obszar winogronowych pól 
wynosi ogółem 270 tys. ha, z 
tego w Serbii — 124 tys. ha. 
Dostarczają one surowca do 
produkcji około 42 tys. wago­
nów wina (jeden wagon — 10 
tys. litrów) rocznie. Na eks­
port przeznacza się blisko 10 
procent, resztę spożywa kraj: 
średnio po 20 L na głowę mie- 

sżlraffca. Najwięcej wtrra pFją 
(na niekorzyść wódek) Sło­
weńcy, na drugim miejscu są 
Chorwaci, na trzecim Serbo­
wie. Można by zaryzykować 
tezę: stopień spożycia wina 
jest tu proporcjonalny do za­
awansowania kulturalnego lud 
ności. W Macedonii i Bośni, 
w republikach słabo rozwi­
niętych, powodzeniem cieszą 
się tylko trunki silniejsze: ra- 
kija, a zwłaszcza śliwowica.

Na ścianie, tuż obok okna 
x perspektywą na górzyste 
plantacje, wisi białe „okno” 
statystycznego wykresu z wi­
dokiem na przeszłość i przy­
szłość tutejszego winiarstwa. 
Nietrudno dostrzec, że krzy­
wa linia spożycia wina w Ju­
gosławii od paru lat przesta­
ła piąć się w górę. Ba, spa­
da. Za plecami słyszę komen­
tarz: winiarstwo światowe 
przeżywa kryzys. I u nas lu­
dzie mają coraz mniej czasu 
na picie wina...

Odwracam się zdziwiony. 
Inżynier Boskowicz ma poważ 
ny, zatroskany wyraz twarzy.

— Nie żartuję. Wina nie 
można pić szybko, trzeba je 
celebrować, smakować. Nie pa 
suje ono do barów szybkiej 
obsługi, do bufetów i samów. 
A któż ma dzisiaj czas na bie­
siadowanie, nawet w warun­
kach domowych? Szkoda, to 
wspaniały napój.

— Trudno mi się z tym zgo­
dzić, bo u nas jest akurat na 
odwrót. W 1963 roku tylko po­
znańskie centralne piwnice 
dostarczyły do sklepów 12 
min., a w tym roku 15 min. li­
trów wina mar ko we go. Przed 
wojną spożywaliśmy zaledwie 
3 min. litrów.

i— No, wino to u was — jako 
popularny trunek — coś nowe 
go. Nowy klient stwarza po­
pyt. Tak czy inaczej tylko po­
chwalić.

ZBIGNIEW MIKA

orsEnnaas
Errata 

do Encyklopedii

Z przykrością komuniku­
jemy, że w II tomie Wiel­
kiej Encyklopedii Powszech 
nej PWN przy artykule bio­
graficznym poświęconym 
działaczowi ruchu robotni­
czego Stanisławowi Bu­
dzyńskiemu zamieściliśmy 
omyłkowo fotografię innej 
osoby (...) Prostując ten 
błąd przesyłamy równocześ 
nie autentyczne zdjęcie Sta­
nisława Budzyńskiego.

Łączę wyrazy szacunku
LEON MARSZAŁEK

Z-ea Redaktora Naczelnego 
PWN do spraw Encyklopedii

OD REDAKCJI: Nie wątpi­
my, że Redakcja Wielkiej En­
cyklopedii Powszechnej zamie­
ści właściwe zdjęcie w erracie 
do tego wydawnictwa. Zanim 
to jednak nastąpi, proponuje­
my zdjęcie tutaj zamieszczone 
wyciąć i wkleić na str. 201 II 
tomu WEP.

Wigilia Gwiazdki 1944 roku...
„Ostdeutscher Beobachłer" — hitlerowski dziennik wydawany 

w Poznaniu donosi o wielkich sukcesach Wehrmachtu na froncie 
zachodnim. Ofensywa trzech armii niemieckich rozpoczęta 
16 grudnia w Ardenach, zaskoczyła absolutnie wojska anglo- 
amerykańskie. Ich front został przerwany w kilku miejscach. „Wy­
zwolone" zostały Stavelot, Malmedy, Rochefort i Libramont. 
Oblegane jest Bostogne. Popłoch panuje w Antwerpii i Paryżu. 
Jak^sugeruję się w komentarzu do tych wydarzeń, zwycięstwa na 
zachodzie zapowiadała nieuchronny zwrot w dziejach całej wojny. 
Także na wschodzie.

Właśnie te niesprecyzowane bliżej zapowiedzi dotyczące 
wpływu ofensywy w Ardenach na losy wojny na wschodzie, do­
dają największej otuchy niemieckim kolonizatorom osadzonym 
przez reżim zaborczy w Poznaniu i na ziemiach, które jeszcze 
w 1939 roku wtłoczone zostały w ramy rzekomo praniemieckiej 
prowincji Rzeszy Wielkoniemieckiej — Warthegau (Kraj Warty). 
Od dawna bowiem sprowadzeni do Poznańskiego Niemcy — 
wciąż jeszcze mimo masowej akcji kolonizatorskiei oraz mimo 
równie masowych wysiedleń, deportacji, gwałtownej ekstermina­
cji oraz systematycznego wyniszczania głodem i wyczerpaniem 
ludności polskiej stanowiący tylko mniejszość w rzekomo pra- 
germańskiej dzielnicy — żyia pod przemożnym strachem ocze­
kiwania. Na to, co lada dzień, każdej niemal chwili, może roz­
począć się nad Wisła. Drżą przed kolejnym natarciem Armii 
Radzieckiej.

W tym czasie wielu Niemców nauczyło sie operować faktami. 
Uprawiać arytmetykę nie zwycięstw, lecz klęsk. Z Moskwy do 
Warszawy 1400 kilometrów. Z Warszawy do Poznania 300. Wołgę 
ód Wisły dzielę tysiące kilometrów, Wisłę od Warty — miejscami 
niewiele więcej niż 100 kilometrów...

Tym bardziej jednak trafia do świadomości słuchaczy wielo­
krotnie rozbrzmiewające także w mowach wygłaszanych podczas 
uroczystości: „Warthegau broni się nad Wisła!" Tragiczne to 
hasło. Warthegau, kolonizatorski twór początkowych sukcesów 
walki o „lebensraum", trzeba już — pomimo tylu późniejszych, 
początkowo określanych jako „historyczne", „wiekopomne", dziś 
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już bezwartościowych I niemile wspominanych zwycięstw Tysiąc­
letniej Rzeszy Wielkoniemieckiej — bronić tuż, tuż nad Wisła. 
Ale faktem jest — powinno się go tam bronić. Za wszelka cenę.

W przeciwnym razie — powtórzy się to co w roku 1918. Raz 
jeszcze runie jak domek z kart, „bastion niemczyzny" na wscho­
dzie. Pozostanie raz jeszcze... Wielkopolska. Tym samym zaś, 
przebrzmiałym mitem okaże się idea dziejowego posłannictwa 
na tych ziemiach. Posłannictwa — w imię realizacji którego, tak 
łatwo i szybko, pozostawiając w absolutnej zgodzie z obowiązu­
jącymi prawami, jakkolwiek nie zawsze z własnym sumieniem, 
można było osięgnęć osobiste korzyści materialne. Zaspokajać 
podsycane rasistowskimi koncepcjami ambicje wszechwładcy losu 
„polskich podludzi". Ba — dawać do syta upust najbardziej 
choćby sadystycznym ambicjom. Posłannictwo, w imię realizacji 
którego brutalnie podeptano w ciągu tych kilku lat istnienia 
Warthegau jakiekolwiek formy współżycia niemieckich przyby­
szów z polska ludnością*

Jeśli więc runie teraz także front na Wiśle, co czeka tych którzy 
związali swój osobisty los z bezprawiem Warthegau?

Co zrobię wówczas Polacy ograbieni dotychczas z wszelkich 
praw, w tym także prawa do ludzkiego życia a nawet ludzkiej 
śmierci.

*
Raporty konfidentów Gestapo docierające w formie obszer­

nych zestawień do ręk namiestnika Hitlera nad Warthegau — 
Arthura Greisera, świadczą niezbicie o tym. że wśród polskich 
mieszkańców Wielkopolski, panuje wciąż powszechne przekona­
nie, iż jest to już ostatnia gwiazdka pod okupacja— Greiser 
szydzi z tych nadziei’ polskich. Wierząc Hitlerowi, w jego szczęś­
liwa gwiazdę i nieomylność, podziela przekonanie swego Fueh- 
rera: końcowe zwycięstwo przypadnie w udziale Trzeciej Rzeszy. 
Bvć może nie będzie ono tak „bezwarunkowe" lak przypuszczano 
latem 1942 roku, licząc w okresie szczytowych zwycięstw na 
wszystkich frontach, I na rychłe zdruzgotanie Związku Radziec­
kiego, i na oorażkę obu czołowych mocarstw imperialistycznych 
— Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Wciąż jednak — 
ma to być zwycięstwo gwarantujące zdobycze terytorialne i mo-
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carstwowa rolę Tysiącletniej Rzeszy na terenach wschodniej Eu­
ropy „zorganizowanej już bez przeszkód w ramach nacional- 
socjalistycznego porządku".

Nadzieje te wypływają zarówno z lekceważenia sił i możliwo­
ści głównego, najbardziej groźnego przeciwnika — Związku Ra­
dzieckiego, jak i z przekonania o nieuniknionym, bliskim już roz­
padzie koalicji antyhitlerowskiej.

Zdaniem Hitlera i jego najbliższych współpracowników, a także 
wojskowych, Związek Radzieck^ poni resztkami iiŁ Musfał bo­
wiem — jak twierdzi dowództwo niemieckie — opłacić swe 
ostatnie sukcesy militarne tak poważnymi ofiarami i stratami, że 
nadszarpnięty został ostatecznie jego potencjał militarny. I choć 
Armia Radziecka stoi już nad Wisłę, wobec uszczuplenia przez 
Wehrmacht jej ofensywnych możliwości, przyszłe jej operacje, 
będę mogły mieć siłę rzeczy tylko ograniczone rozmiary. W każ­
dym razie zaś, dopóki Armia Radziecka nie zlikwiduje zgrupowań 
wojsk niemieckich, trzymających wcięż Prusy Wschodnie i Węgry, 
dowództwo radzieckie nie odważy się, ani nie będzie miało 
dość sił, na podjęcie walnej operacji strategicznej znad Wisły 
w kierunku Poznania i slęd na Berlin. Do teao zaś czasu następi 
ów zasadniczy zwrot w dziejach wojny prowadzonej dotychczas 
przez Trzecię Rzeszę na kilku frontach. Wielka Brytania • Stany 
Zjednoczone będą musiały zawrzeć separatystyczny pokój.

Będę zmuszeni —- twierdzi Hitler i jego otoczenie — ponie­
waż dotychczasowy przebieg działań wojennych w Europie wy­
kazał słabość sił lędowych mocarstw zachodnich. Spotęgował 
więc w Stanach Zjednoczonych i w Wielkiej Brytanii obawy przed 
następstwami ewentualnego opanowania przez Zwięzek Radziecki 
terytorium Niemiec i całej Środkowej Europy. Ostatecznie zaś, 
obawy te ma podsycić właśnie ofensywa Wehrmachtu w Arde­
nach. Klęski wojsk amerykańskich i angielskich powinny przeko­
nać Londyn i Waszyngton, że ich walka przeciwko Trzeciej 
Rzeszy i tak nie przyniesie spodziewanych rezultatów w postaci 
wyzwolenia ich siłami i na ich modłę całej Europy. Natomiast 
w razie klęski Wehrmachtu na wschodzie, zabraknie jedynej siły 
mogęcej zagrodzić Armii Radzieckiej drogę ku Atlantykowi, 
Jeśli więc i tak nie można wygrać na swój sposób wojny koali- 
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cyjnej przeciwko Niemcom hitlerowskim, trzeba przynajmniej 
ratować Europę przed bolszewizmem. Ratować właśnie w ten 
sposób, by zawierajęc separatystyczny traktat pokojowy z Trzecię 
Rzeszę, pozwolić wszystkim siłom Wehrmachtu na koncentryczne 
występienie przeciwko Armii Radzieckiej. Oto maksymalny pułap 
nadziei Hitlera więzanych z ofensywę w Ardenach.

Co najmniej zaś użyte trzy armie Wehrmachtu powinny 
zadać wojskom anglo-amerykańskim tak dotkliwe straty, by na 
przecięg pół roku można było swobodnie przerzucić do działań 
na wschodzie znacznę część spośród 100 dywizji trzymanych na 
froncie zachodnim i włoskim. Stworzyć z nich silne odwody Na­
czelnego Dowództwa i przy ich pomocy należycie odpowiadać 
na kolejne operacie radzieckie. Dodatkowo osłabić ponoć i tak 
już gonięcę resztkami sił Armię Radzieckę. Jeszcze bardziej opóź­
nić jej działania znad Wisły na zachód.

—Wprawdzie po wojnie generalicja niemiecka będzie zarzu­
cała Hitlerowi, iż fen jego awanturniczy plan stawiania wszyst­
kiego na kartę ofensywy w Ardenach, zadecydował o „tragedii 
nad Wisłę". Ale u schyłku 1944 roku ci sami generalscy krytycy 
Hitlera bez zastrzeżeń podzielali jego nadzieje. Ba, nie kto inny 
jak szef Sztabu Generalnego Dowództwa Sił Lędowych (OKH) 
generał Heinz Guderian podsycał u Hitlera przekonanie o wy­
czerpaniu się Armii Radzieckiej. Właśnie Guderian przekonał 
także Hitlera, iż dopóki Wehrmacht zdoła utrzymać wschodnio- 
pruskie i węgierskie skrzydła frontu wschodniego, „Rosjanie" 
będę pasywni na ieoo środkowym odcinku — nad Wisłę. Za­
proponował w zwięzku z tym, Hitlerowi (kłóry był naczelnym 
dowódcę OKH a więc i frontu wschodniego), by spośród 200 
dywizji, którymi dysponowano wówczas na wschodzie, więk­
szość skoncentrować na skrzydłach. Hitler zgodził się na to. 
Zwłaszcza, że Guderian dokumentował swoje przewidywania 
I koncepcje danymi zebranymi przez antyradziecki wydział wy­
wiadowczy OKH „Fremde Heere - Osf" kierowany przez gene­
rała Gehlena. Ostatecznie też spośród 21 dywizji pancernych, 
którymi w końcu 1944 roku dysponowało swobodnie OKH, aż 11 
znalazło się na Węgrzech, 6 w Prusach Wschodnich. Zaledwie
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4 rozmieszczono jako odwody nad Wisłę. W razie czego ten od­
cinek frontu miał być zasilony dywizjami uwolnionymi na za­
chodzie.

*
gaśnie Guderian przekonał namiestnika i gauleifera na 

Warthegau Artura Greisera, że nie powinien obawiać się ewen­
tualnego uderzenia radzieckiego znad Wisły. Przebywając w Po­
znaniu na inspekcji prac fortyfikacyjnych prowadzonych pomię­
dzy Wisłę a Odrę, zapewniał gol

„1 ja przeżywam momenty obaw o losy naszego niemieckiego 
Wschodu. Ale mogę zapewnić: jak dotęd bezpośrednie niebez­
pieczeństwo zagraża jedynie Prusom Wschodnim. O Warthegau 
nie musimy, dzięki Bogu, obawiać się w tym stopniu. Możemy 
raczej żywić nadzieję, że oczekiwany przełom całkowicie uchro­
ni już tę niemiecka ziemię od przejściowego wtargnięcia do niej 
wschodnich barbarzyńców. Nie pozwoli im obrócić w perzynę 
nacjonalsocjalistyczny dorobek pięciolecia pracy w Warthegau”-

*
Te uspokajające prognozy Guderiana natchnęły Greisera wiarę 

w przyszłość. Pomyślne wieści z Ardenów dokonały reszty. Dla« 
tego też Greiser, otrzymawszy 24 grudnia raporty o nadziejach 
jakie żywię polscy mieszkańcy Warthegau, skwitował ie kpinami. 
Po czym, w dobrym nastroju, zabrał się do rozsyłania swym naj­
bliższym współpracownikom gwiazdkowych prezentów pocho­
dzących z grabieży.

Między innymi rewizor Rzeszy na teren Warthegau Kaufmęnn 
otrzymał skrzynię butelek z winem, do której dołęczcny zosła* 
list następującej treści:

„Mamy już za sobą pięć lał twórczej pracy, walki, starań, 
trosk i sukcesów. Szósty raz obchodzimy Gwiazdkę w naszym 
Reichsgau Wartheland.

Zobowiązuje mnie to, by naprawdę serdecznie podziękować 
Panu w tym dniu za osobisty, poważny udział w walkach, sta­
raniach i twórczych sukcesach, dołaczajac do tych podziękowań 
najlepsze życzenia osobistej pomyślności w roku przyszłym.

Z zapobiegliwie „zorganizowanego" już wiosna i na czas
------------------------------------6---------------------------------- - —
przybyłego jeszcze z Francji transportu, posyłam w załączeniu 
Panu, jako prezent gwiazdkowy, kilka butelek. Ich wygląd ze­
wnętrzny nie zdaję się zapowiadać szczególnego gatunku. Lecx 
Ich treść wlana do kieliszka, będzie — mnie się to właśnie 
przytrafiło — stanowić miła niespodziankę...

Heil Hitler!
Pański Greiser"

Zaś małżonka rewizora Kaufmanna otrzymała tegoż dnia od 
gauleifera pudełko z biżuterię której pochodzenie zostało wy­
jaśnione w sposób szczery choć... bohaterski.

„Cieszę się, mogąc Pani sprawić w tym roku mała, szczególna 
radość, przesyłając na Gwiazdkę kilka rzeczy z zasobów, jakie 
zostały wywalczone (freigekampft worden sind) przez naszych ko­
legów działaięcych na terenie Warszawy..."

A jednak tegoż samego dnia wigilijnego 1944 roku, kiedy to 
Greiser zabawiał się beztrosko w gwiazdora rozdzielającego 
udziałowcom zbrodni na terenie Warthegau frcfea zbójeckie! 
ekspedycji do Warszawy szefa SS i Policji na Warthegau —- 
Helnza Reinefarfha, Guderian przeżywał chwile niepokoju i prze­
rażenia.

Szef sztabu generalnego OKH zamierzał spędzić święta właśnie 
na łerenie Warthegau. Konkretnie mówiąc, w maiatku Głębokie 
pod Inowrocławiem, który otrzymał — iako swój udział w łunach 
z podbitej Polski — od Hitlera i odzie po zbombardowaniu 
mieszkania berlińskiego przebywała stale nani nenerałowa.

Jednak wczesnym rankiem 24 grudnia, kiedy Guderian wybie­
rał sie iuż w podróż „do domu”, zameldował się u niego gene­
rał Gehlen, Z materiałów jakie przynosił tym razem, wynikło 
niezbicie, że najpóźniej w początkach lutego należy sie spo­
dziewać wielkiej ofensywy Armii Radzieckiej... znad Wisły i to 
zarówno w kierunku Slęska, jak Perlina.

&
Guderian uznał że nie ma ani chwili do stracenia. Natych­

miast poleciał samolotem do Hitlera.
(cdn)



Pracownicy poszukiwani GLOBULKI POWIADAMIA SIĘ SZANOWNĄ KLIENTELĘ, 
ŻE DLA JEJ WYGODY ZOSTAŁ OTWARTY

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
zatrudni zaraz

KIEROWNIKA SKLEPU branży gospo­
darstwa domowego — wymagane wy­
kształcenie zawodowe oraz praktyka w tej 
branży.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Poznań, 
Grunwaldzka 55, barak 6, pokój 13 — w godz. 
od 8—12.___________________________ K8384
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU OBUWIEM W POZNANIU, Stary Rynek 
nr 53/54, telefon 508-34 zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA DZIAŁU MAGAZYNÓW 
toaterialnie nieodpowiedzialnego ze znajomo­
ścią spraw spedycyjnych i transportu. 
Pożądane średnie wykształcenie.
.Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
_________________________ •__________K839t)
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
ROGALIN, poczta Świątniki, pow. Poznań, 
zatrudni od dnia 1 stycznia 1965 r. względnie 
pd 1 marca 1965 r.:

2 OBOROWYCH z własną obsługą do 
pracy w oborze.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Szkoła, 
sklep, przystanek PKS na miejscu.
Warunki płacy i pracy wg obowiązującego 
UZP.
Zgłoszenia pisemne kierować pod wyżej po- 
danym adresem. K8323
WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMY­
SŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO „PZZ” 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 44, zatrudni 
zaraz do pracy na terenie województwa poz­
nańskiego:
•— STARSZEGO REWIDENTA o odpowied­

nim wykształceniem i z praktyką w księ­
gowości;
STARSZEGO INSPEKTORA z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym o specja­
lizacji towaroznawstwa z odpowiednią 
praktyką;
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami i z praktyką w budownictwie 
przemysłowym na stanowisko starszego 
inspektora.

Warunki płacy do omówienia na miejscu 
w Wydziale Kadr i Szkolenia, I piętro, pok. 5. 
_______________________ __________ K8311
TECHNIKUM GEODEZYJNO - DROGOWE 
W POZNANIU, ulica Szamotulska 33, zatrudni 
©d 1 stycznia 1965 r.:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
X 3-letnią praktyką w księgowości budżetowej. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu.39636g 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO- 
SŁODOWNICZE, przyjmą zaraz do prący:

TECHNIKA BHP, ze średnim wykształ­
ceniem oraz odpowiednią praktyką. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr PZPS, 
ul. Dzierżyńskiego 42. K8392
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN I APA­
RATÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
W POZNANIU, ulica Węgliniecka 7/9 (obecny 
dojazd tramwajem nr: 3 i 15 do ulicy Jelenio­
górskiej) zatrudni od 1 stycznia 1965 r.: 
A- KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA

I TRANSPORTU, wymagane wykształcenie 
wyższe ekonomiczne lub techniczne i prak­
tyka. Płaca specjalna.

|L STARSZYCH TECHNOLOGÓW, wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne i prak­
tyka. Płace specjalne.

X ST. INŻYNIERA KONTROLI TECHNICZ­
NEJ, wykształcenie średnie lub wyższe 
techniczne. Płaca specjalna.

g. ST. EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA, z wy­
kształceniem średnim ekonomicznym lub 
ogólnym i praktyką.

Ł ST. KSIĘGOWEGO z wykształceniem śred­
nim ekonomicznym i praktyką.

0. TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZA, 
TRASERA, WIERTACZY, ŚLUSARZY, PA­
LACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniem do 
obsługi kotłów, ŁADOWACZY KOTŁO­
WYCH.
Płace w systemie akordowym lub dniów- 
kowo - premiowym.

Oferty należy składać w Dziale Kadr pod 
w. w. adresem.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej- 
KU- K8398

Uczeń srtolarski potrzeb­
ny. Poznań, Strzelecka 13 
— Warsztat 6. 39299g
Potrzebna opiekunka do 
5-miesięcznego dziecka na 
7 godzin dziennie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39572g.
Młody stolarz do mode­
larni potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39578g.
Palacz do c. o. prywat­
nym domu potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39667g.___________________  
Szlifierz samodzielny na 
nożyki do temperówek 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39666g.
Potrzebny robotnik do 
furmaństwa. Dutkiewicz, 
Tęczowa 33, do godz. 14.
____________________ 396S5g

Ogrodnik samotny wsz-ech 
stronnie obeznany po­
trzebny. Bukalski, Poz­
nań, Czerwonej Armii 28. 
____________________  39482g 
Gosposia przyjmie pracę 
w kulturalnym domu lub 
na probostwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39521g.
Inwalida wojskowy (wy­
kształcenie średnie) przyj 
lnie jakąkolwiek pracę 
umysłową lub fizyczną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39574g.

Potrzebny zaraz woźnica 
do koni obanajomiony z 
rolnictwem może być z 
utrzymaniem. Poznań- 
Główna, ul. Blacharska 1, 
Lineburg.39645g 
Uczeń do warsztatu sio- 
dlarsko - lakierniczego na 
pojazdy potrzebny. Pias­
kowa 7. 39415g
Samodzielna gosposia 
przyjmie prace zaraz. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39625g.

NauKa /

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od 
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: dla kierowców 
wszystkich kategorii — 
na podwyższenie kwali­
fikacji na II — I kat. — 
korespondencyjne. Infor­
macji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretariat 
Kursów, telefon 554-45.

K8244 -----------  ■ — — ■ ■ ,    — 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: kreśleń technicz­
nych maszynowych i bu­
dowlanych dla początku­
jących i zaawansowa­
nych Redio - telewizji po­
pularne, BHP dla elektry 
ków — korespondencyjne. 
Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje Sekreta­
riat Kursów, tel. 554-45.

K8245

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.

Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach, drogeriach, 
kioskach „RUCH" 
i sklepach „Arged”.

Cena 7,— złotych, 
na receptę 2.10 zł.

K7715

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 38414g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: spawaczy elek­
trycznych i acetylenowych 
dla początkujących o- 
raz korespondencyjne 
dla zaawansowanych. In­
formacji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretariat 
Kursów telefon 554-45.

K8246
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: kroju i szycia dla 
początkujących i zaawan­
sowanych, wyrobu lalek i 
sztucznych kwiatów, go­
towania i pieczenia. In­
formacji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretariat 
Kursów, telefon 554-45.

K8243
Korepetytor potrzebny 
(nauczyciel rencista) w 
dom dla ucznia kl. VI, 
3 godziny dziennie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39505g.

Kupno
Kupię szafę chłodniczą 
o pojemności 1000—2000 li­
trów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39632g.____________________  
Westfalkę gazowo - węglo­
wą zamienię na piecyk 
gazowy a piekarnikiem 
względnie kupię. Szama­
rzewskiego 18 m. 2.
____________ 39509g 
Kupię radio „Stradivari” 
lub inne wysokiej klasy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39585g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 36891g
Sprzedam balans ręczny 
marki „Wagner” 30 ton, 
0 wrzeciona 85 mm. w 
dobrym stanie. FLaczyń- 
ski, Leszno, Chrobrego 8. 
____________________ 39075g 
Norki standard black 
najwyższej jakości sprze­
da ferma zarodowa. Eug. 
Janowicz, Poznań, Umół- 
towska 17 przy Działkach 
Naramowickich, tel. 590-71. 
_____________________ 39199g 
Telewizor czeski marki 
„Alesz” prawie nowy — 
sprzedam. Poznań, Miel- 
żyńskiego 22 m. 6. 39272g
Szopę murowaną 80 m‘, 
wydzierżawię. Kozłowska, 
Antoninek, Warszawska 
373, naprzeciw dworca.
_____________________ 39555g 
Pianino markowe w ideal­
nym stanie, pełna płyta, 
korzystnie sprzedam. Po­
znań. Kozia 26/27 m. 1. 
_____________________ 39680g 
Sprzedam względnie za­
mienię na akordeon pia­
nino komfortowe, pł. me­
talowa. Zgłoszenia: ul. 
Dąbrowskiego 71 m. 1, 
tel. 438-24.__________ 38687g
Sprzedam pianino krzyżo­
we, czarne. Ul. Łąkowa 
13 m. 13,39598g
Sprzedam nowoczesną 
spacerówkę z budką. Sta­
szica 10 m. 8, godz. 16—20. 
 39452g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki i leżaczek. 
Osiedle Warszawskie — 
Pułtuska 4. 39456g
Sprzedam tapczan profi­
lowy, łóżeczko, szafę. Po­
znań, Armii Czerwonej 
75 m. 22. godz. 15-19. 
_____________________ 39480g 
Sprzedam łóżeczko. Ja­
nickiego 6 m. 2, 39483g
Pianino „Wolkemham” 
sprzedam tanio. Kossaka 
10 m. 4.39496g
Okazja! Sprzedam srebr­
ną zastawę stołową 86 szt. 
w specjalnym etui oraz 
serwantkę pozłacaną — 
antyk. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39499g.
Sprzedam suknię ślubną 
koronkową, długą. Poz­
nań, ul. Albańska 26 m. 2.

39507g
Sprzedam suknię ślubną. 
Poznań, Drużbackiej 1 
m. 5, od godz. 15. / 

39514g
Okazyjnie sprzedam fu­
tro damskie, nylonowe. 
Poznań, Kniewskiego 23a 
m. 15. 39604g
Sprzedam maszynę do pi­
sania „Consul” walizko­
wą, w bardzo dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39605&.

NOWY SKLEP SPECJALISTYCZNY 
x odzieżę i galanterię 
Ula „171STOL^TKÓW“ 

pod nazwą

przy 27 Grudnia 4 w Poznaniu 
POLECAMY

KORZYSTANIE Z USŁUG ORS-U, 
gdyż dzięki niemu możesz na dogodnych wa­
runkach — przy wpłacie 20 proc, wartości 
nabywanych artykułów oraz tylko 200 złotych, 
zaopatrzyć swą rodzinę w nowe odzienie.

INFORMACJI 
udzielą wszystkie placówki:, 

OBSŁUGI RATALNEJ SPRZEDAŻY 
W POZNANIU

M. H. D. - ART. ODZIEŻOWE I GALANTERYJNE 
W POZNANIU

K8387

Zguby

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„REKLAMODRUK” 
POZNAŃ, St. Rynek 71/72 

podaje do wiadomości, ie 
ZAKŁAD CHEMIGRAFII 
został przeniesiony 
z ulicy Ogrodowej nr 16

na ulicę Wawrzyńca nr 47.
tymczasowy telefon nr 422- IX

Przetargi _____
PROKURATURA WOJEWÓDZKA W POZNA­
NIU, ul. Młyńska la, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY NA SAMOCHÓD OSOBO­
WY marki „WARSZAWA M-20”, nr siln. 20 — 
005876, nr podwozia 009912, znajdujący się 
w Prokuraturze Powiatowej w Nowym Tomy­
ślu. Cena wywoławcza 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 stycznia 1965 
roku, o godzinie 10, w Prokuraturze Powiato- 
w ej w Nowym Tomyślu — plac Niepodległo" 
ści 31.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w 
kasie Prokuratury Powiatowej w Nowym To­
myślu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej.

Samochód oglądać można w Prokuraturze 
Powiatowej w Nowym Tomyślu za uprzednim 
zgłoszeniem się u kierownika Sekretariatu.

K8266

UWAGA!
Zainteresowani hodowlą jedwabnika 
morwowego z terenu województwa 
poznańskiego i zielonogórskiego:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu, ulica Szyperska nr 1 

telefon 710 - 51
zawiadamia

że z dniem 1 stycznia 1965 r. rozpoczyna 

KOITRAKTACIĘ HODOWLI 
JEDWAB MIKA MORWOWEGO
Hodowla ta jest łatwa, krótkotrwała i zy­
skowna.
Wszyscy zainteresowani hodowlą jedwab­
nika, jak i sadzeniem krzewów morwo­
wych, mogą zasięgnąć fachowych porad 
i zawrzeć umowę kontraktacyjną osobiście 
lub drogą korespondencyjną pod wyżej 
podanym adresem.

K8317

Samochody
Samochód „Warszawa” w 
d'obrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, tele­
fon 631-54. 39611g
Sprzedam motocykl BMW 
750. Poznań-Górczyn, ul. 
Stęszewska 12. 39542g
Sprzedam samochód mar­
ki „Warszawa”. Telefon 
632-31. 39686g
„Trabanta - Combi” po 
małym przebiegu okazyj­
nie kupię. Wyczerpujące 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39674g.
Nowoczesny samochód 6- 
osobowy z silnikiem ,,Die 
sla” sprzedam lub zamie­
nię na mniejszy. Ul. Mar 
Celińska 34 m. 8. 39424g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel - Olimpia” — 
stan dobry. Poznań, Smo 
chowice, uL Widuchow- 
ska 11.39443g
Sprzedam przyczepę dwu-' 
kołową do samochodu o- 
sobowego. Dolina 9, tel. 
58-47-37, 39475g
Samochód marki „Mos­
kwicz” 407 po małym 
przebiegu sprzedam. Gra­
bowo 9, pow. Wągrowiec.

39566g

LoKale

Gdańsk! Pokój z kuch­
nią zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu — pilne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39664g,____________________ 
Młode małżeństwo spół­
dzielcy poszukuje poko­
ju najchętniej pustego 
używalnością kuchni na 
okres dwóch lat. Płatne 
z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39567m.
Samotny pracujący po­
szukuje pokoju — może 
być wspólny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39612m.
Kulturalny, szuka pokoju 
niekrępującćgo z telefo­
nem na 2 miesiące od 1 
stycznia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzką/19 
dla 39624g. j
Przyjnię na pokój /dwu- 
osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39627g.

Zamienię 2*/» pokoju, ku­
chnia, ubikacja, korytarz, 
samodzielne, na pokój z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39504g.____________________ 
Lekarz z prowincji samot­
ny, starszy, poszukuje po­
koju komfortowego na 
okres 3 miesięcy, chętnie 
dzielnica Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39498g.
Kulturalna starsza pracu­
jąca pani (członek Spół­
dzielni Mieszkaniowej) 
poszukuje pokoju niekrę- 
pująćego blisko tramwaju 
od 1 stycznia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 39580g.

Nieruchomości

Parcela 520 m*, bliźnia­
cza, uzbrojona, zatwier­
dzonym planem zabudo­
wy, ul. Bułgarska, 65.000 
zł, parcela 2.500 m* ogrod­
nicza, dowolna zabudowa, 
Junikowo, 65.000 zł, spiesz 
nie sprzeda: Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 
_____________________ 39530g.
Parcelę pod budowę 
sprzedam. Junikowo, ul. 
Wołowska 29. 39302g
Sprzedam domek z za­
drzewionym ogrodem i 
przynależnościami przy 
pętli w Naramowicach. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Słowackiego 18 m. 18, 
telefon 445-12.39661g
Rodzinie dwuosobowej 
sprzedam część nowej 
willi, 2 pokoje z wygo­
dami, przy ul. Matejki. 
Poważni reflektanci mogą 
się zgłosić w dniu 27. XII.
1964 r., ul. Małeckiego 21 
m. 9.y 39676g 
Gospodarstwo ogrodnicze 
przy Poznaniu, 10 ha, 
sprzeda-wydzierżawi wła­
ściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39660g. I J_______  
Sprzedam 2 parcele opło- 
towane w Mosinie k. Po­
znania. Zgłoszona: Mo­
sina, Szosa Poznańska 2.

___________________ 39423g
Wille — domy — dom ki — 
ogrodnictwa — parcele. 
Gospodarstwa miejskie — 
ogrodnicze — sadowni­
ctwa w wielkim wyborze 
poleca do sprzedaży i 
przyjmuje nowe zlecenia: 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9. 39675g

Zgubiono zegarek męski 
„Omega”. Zwrot za wy­
nagrodzeniem, Kościuszki 
71 m. 6.39691g
Zginął foxterier szorstko­
włosy. Odprowadzenie wy 
nagrodzę. Ostroroga 1 m. 
la, tel. 652-87. 39626g
Dziecko prosi znalazcę 
pieska („Żabuni”), suczki, 
biała, czarny łepek, biała 
strzałka, przed ogonkiem 
czarna łatka, długowłosy. 
Przez omyłkę wskoczyła 
do autobusu — kierunek 
Górczyna, 27 listopada, 
dam wysoką nagrodę. Ła­
zarz, Siemiradzkiego 11 
m. 7, dzwonek lewy gór- 
ny.39663g
Erdal terrier przybłąkał 
się. Wiadomość: telefon 
547-27. 39565g

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 38181g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec- 
kiego 34.38227g
Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie wszel­
kich skór futerkowych. 
Czyszczenie futer. Adam 
Czyż, Poznań, ul. Wro- 
niecka 17a (od Starego 
Rynku).39091g
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje Smoczyńska, Kwia 
towa 8. 39364g
Uwaga rzemieślnicy i dro­
bni wytwórcy! Z dniem 
2 stycznia otwieram war­
sztat galwaniczny z za­
kresu mosiądzowania imi- 
klowania drobnicy w 
kielichach po cenach kon 
kurepcyjnych. Poznań, 
ul. Przemysłowa 45, II po­
dwórze, telefon 721-01.

39586g
Farbujemy wszelkie obu­
wie balowe złote, srebrne, 
brokat oraz płaszcze, kurt 
ki skórzane. Kolejowa 46, 
telefon 660-03. 39451g
Motocyklowe silniki na­
prawiam szybko i facho­
wo. Poznań-Górczyn, ul. 
Stęszewska 12, tel. 636-56.

'_______________ 39543g
Poszukuję pożyczki 15 ty­
sięcy zł. Dobre warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka M dla 
39546g.

Matrymonialne

Posiadam mieszkanie, 
warsztat cukierniczy w 
Gdyni poznam fachowca 
(43—48 lat) z gotówką. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dią 39409g.
Panna 24-letnia, średnie 
wykształcenie, sytuowa­
na pozna pana przystoj­
nego, wykształconego a 
dobrym charakterem. Mo­
że być biedny. Zdjęcia 
mile widziane (gwaran­
cja zwrotu). Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39464g._______________  
Samotny rzemieślnik, lat 
60 z mieszkaniem, w Po­
znaniu, niezależny z więk 
szą gotówką, pozna pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39510g.___________________  
Samotny, lat 59, na kie­
rowniczym stanowisku 
PKP w Poznaniu, dobrze 
sytuowany, pozna miłą, 
zgrabną panią, do lat 49. 
CeG. matrymonialny. Szcze 
gółowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39548g.

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „R U C H” 
W POZNANIU, ulica Zwierzyn Leekat 

poszukuje wykonawcy

na kilka baraków żelbetowych 
o powierzchni 400—600 m2 każdy do do­
stawy względnie wykonania w I kwar­
tale 1965 r. — z materiałów wykonawcy.

Pilne — oferty prosimy składać do 
Działu Inwestycji i Remontów pod 
wyżej wskazanym adresem.

5^.8326

PRZEDSIĘBIORSTWO BARÓW MLECZNYCH 
W POZNANIU, ulica Kozia 8, zaprasza przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielnie pracy 
i spółdzielnie rzemieślnicze do składania 
OFERT na wykonanie PRAC MALARSKICH 
w 1965 r. w barach mlecznych.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Ad-, 
ministracji PBM.

Termin składania ofert mija dnia 6 stycznia 
1965 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta bez podania przy­
czyny. M8377
ZZG „INCO” ZAKŁAD PRODUKCYJNO- 
MONTAŻOWY W POZNANIU, ulica Śniadec­
kich nr 12, ogłasza PRZETARG na wykonanie 
SKRÓCONYCH ANALIZ CHEMICZNYCH 
WODY PRZEMYSŁOWEJ w ilości 240 sztuk 
sukcesywnie od 1. I. 1965 r. do 24. XII. 1965 Ł

Oferty należy składać w zalakowanych ko-? 
pertach w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia.

Termin przetargu ogłasza się na dzień na-4 
stępny po upływie terminu składania ofert.

Przetarg odbędzie się o godzinie 10 w sie­
dzibie Zakładu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji odnośnie zakresu ana" 
liz udziela ZZG „INCO”, tel. 625-37 i 659-94.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 39558g
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” POZNAŃ, ulica 
Głogowska 25, sprzeda w drodze PRZETARGU 
NIEOGRANICZONEGO:
L Stodołę murowaną (do rozbiórki) 

w posesji Spółdzielni w Chludo- 
wie, pow. Poznań — cena wywoŁ 55.620 zł 

2. Wilk masarski do rozpędu paso­
wego „Sachsonia”, wydajność ok. 
800 kg/godz., rok 1935, 20% zu­
życia — cena wywoławcza 3.840 zł 

3. Kuter masarski „Sachsonia” poj. 
misy 30 1, do zapędu pasowego, 
rok bud. 1935, 20 proc, zużycia

— cena wywoławcza 5.120 zł
4. Saturator Firma WFMiU poj. ko.- 

tła 30 1, łącznie z silnikiem elektr. 
rok budowy 1958, nowy

— cena wywoławcza 13.800 zł
5. Rozlewaczka do w’ody sodowej 

jednokranowa, rok budowy 1959, 
nowa — cena wywoławcza 4.400 zł

6. Urządzenie czyszczalni pierza 
składające się z aparatu czyszczą­
cego, pralnicy, wirówki i kotła, 
rok bud. 1930, ok. 40 proc, zużycia

— cena wywoławcza 21.525 zł 
Urządzenia ad pkt. 2 i 3 oglądać można 

w godzinach 10—13, w magazynie zbożowym 
Spółdzielni Suchylas, powiat Poznań, ul. Bo­
gusławskiego, ad pkt. 4 i 5 w mieszalni pasz, 
Poznań, ul. Spichrzowa 25, ad pkt. 6 — maga­
zyn art. masowych, Poznań - Głuszyna.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg”, składać należy w Zarządzie 
Spółdzielni, Poznań, ul. Głogowska 25.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie siedmiu, 
dni od daty ukazania się niniejszego prze­
targu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watne.

Oferenci na kupno stodoły zobowiązani są 
wpłacić w kasie Spółdzielni 10 proc, ceny 
wywoławczej tytułem wadium.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta względnie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. K8172



CZWARTEK
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.30 

Muzyka; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka 
i aktualn.; 8.30 J. Zarębski: Tańce polskie w oprać. 
J. Maklakiewieża; 8.50 Z cyklu: „Czy człowiek może 
żyć wiecznie”, dr. H. Jankowskiego; 9 Konc. mei. 
rozrywk.; 10 „Prezentujemy szanse” fel. J. Małyn- 
skiego; 10.10 Public, międzynar.; 10.20 „Profile mu­
zyczne” — Modest Musorgski aud. w oprać. H. 
Swolkienia; 11 „Wigilia żołnierska” fragm. książki 
J. Gutermana „Jak to na wojence ładnie”; 11.20 
„Mozaika mel. rozrywk.; 12.15 Rolniczy kwadrans; 
12.45 „Na swojską nutę” w wyk. Zespołu Ludowego 
PR; 13 Mel. rozrywk.; 13.20 Koncert dnia dzieci 
„Z izby dziecięcej w krainę baśni”; 14 „Strzeż się 
samochodu” fragm. pow. humorystycznej E. Bra- 
dińskiego i E. Rjaznowa; 14.20 Mel. filmowe; 14.45 
Utwory skrzypcowe P. Czajkowskiego; 15.10 Z. 
Noskowski: „Ze śpiewnika dziecięcego” — Zima 
aud. w oprać. J. Kołaczkowskiego; 15.20 Z życia 
ZSRR; 16 Gra Ork. Andre Kostelanetza; 16.35 Pro­
gram młodzieżowy „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 
„W kraju”; 17.25 „Miesiąc moje a życia” Godło „Po­
tas”; 17.45 Koncert dnia „Melodie o zmierzchu” pod 
red. H. Mikosy i J. Chomickiego; 18.25 Koncert 
muzyki dawnej; 19 Kolędy; 19.30 Konc. chopinowski 
w wyk. L. Grychtołówny; 20.30 Program wieczoru; 
20.35 „Romans w wodewilu” Wodewil W. Rusz­
kowskiego w oprać, radiowym i reżyserii Wł. 
Krzemińskiego; 21.57 „Nastroje wieczorne”; 22.30 
„Na skrzydłach pieśni”; 23.10 Serenady i kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 7.55 Muzyka; 
8.15 Radiowy kurs nauki języka franc. — kurs 
wyższy; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 8.45 
Kwadrans walców; 9 Konc. dnia; 9.50 Publicystyka 
międzynar.; 10 Poranek literacko-muzyczny z Rozgł. 
Poznańskiej; 11 Konc. muzyki symf.; 11.40 Aud. 
redakcji ekonomicznej; 12.15 Polska muzyka ludo­
wa w oprać, artystycznym; 12.45 Emil Waldteufel 
— Dwa walce; 13 Arie i duety ze znanych oper; 
13.25 Kronika kulturalna; 14.35 Aud. aktualna; 14.45 

„Błękitna sztafeta**; 15 W. A. Mozart: Fantazja 
i sonata c-moll; 15.30 Dla dzieci aud. słowno-mu­
zyczna pt. „Mazowszanka jestem” w oprać. M. 
Kulfanowej; 16.25 Aud. słowno-muzyczna pt. „Wie­
ża Babel” (autorzy: J. Hojan i St. Kamiński); 16.55 
Wielkopolska dla eksportu (autor K. Pierzchlewicz); 
17.12 Komentarz Wł. Goszczyńskiego z cyklu „O hu­
manizm na co dzień” pt. „Efekty społecznej wraż­
liwości”; 17.25 Melodie o zmierzchu w wyk. Po­
znańskiej 15-tki Radiowej; 17.50 Radioexpress; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 Antoni Areński; Wa­
riacje na temat P. Czajkowskiego; 19.46 „Słynne 
współczesne ork. kameralne”; 20.30 Kolędy; 21.30 
„Melodie starego Wiednia” w wyk. Wiedeńskiego 
Zespołu Kameralnego Willy Beskovsky’ego; 22 
„Opowieść zimowa” aud. poetycka w oprać.; B. 
Ostromęckiego; 22.30 Koncert nocny muzyki pol­
skiej; 24 Muz. rozrywk. i tan. w wyk. Ork. Victora 
Silvestra i innych; 2 Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, p16, 13, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16 Program dnia; 16.05 „Telemi- 
krus” — dla dzieci; 16.30 Wiadomości; 16.40 Ma­
gazyn „Tramp”; 17 Film dla dzieci i młodzieży — 
„Przygody Dyla Sowizdrzała” — prod. franc.; 18.25 
„Spotkania z przyrodą”; 18.55 „Miś z okienka”; 
19.10 „Poezja i muzyka” — program z Krakowa; 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 Teatr TV: „Miód 
kasztelański” — komedia J. I. Kraszewskiego; 21.30 
Film fab. prod. USA „Świąteczna gospoda” (od 
lat 14).

Telewizja zastrzega prawo do zmian.

PIĄTEK
PROGRAM I: 5.30 Początek audycji; 5.33 Muzyka; 

8.16 Muzyka; 6.40 Rozmaitości Rolnicze „Boże Na­
rodzenie przed 20 laty”; 7.15 Muzyka; 8.05 Muz. 
ludowa; 8.20 Muz. baletowa; 9.10 „Kłopoty z gość­
mi” aud. na podstawie felietonów K. Makuszyń­
skiego; 9.30 „Dzień dobry melodio”; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym słuch. Ireny Landau pt. 
„Zielona gwiazdka”; 10.20 J. F. Haendel; Suita 
„The goods go A’beggin”; 10.40 Koncert życzeń; 
11.40 „Antarktyda wczoraj i dziś” aud. w oprać. 
Elżbiety Zusin i Barbary Fiedler; 12.10 Gra Or­
kiestra PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 13 Gra

Polska Kapela pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 13.38 
„Zespół Dziewiątka”; 14 Kolędy; 14.30 „Karuzela 
wierszy” — „Dziś: „Śnieg i róże” aud. w oprać. 
L. Marjańskiej; 15 Radiowe zespoły i radiowi so­
liści — aud. w oprać. A. Wrońskiego; 16.05 „Go­
rące dni w Ferras” reportaż Z. Jeżewskiej; 16.20 
„Skiz” — słuch, wg komedii G. Zapolskiej, oprać. 
Z. Orszulskiej; 17.23 Gra*ork. rozrywk; 17.40 Śpie­
wa „Mazowsze”; 18.05 Melodie popularne, rozrywk. 
i jazzowe w wyk. słynnych ork. — aud. w oprać. 
A. Kunickiego; 18.35 „Wesołe nutki”; 18.50 „Kaba­
recik reklamowy”; 19.05 Laureaci ostatniego Kon­
kursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego (Tre- 
ger, Krysa, Jakowicz); 20.30 Program wieczoru; 
20.35 „Podwieczorek przy mikrofonie”; 22.05 Spot­
kanie z Radiowym Studiem Piosenki — aud. w opr. 
A. Osieckiej i J. Borkowskiego; 22.35 „Zatańcz ze 
mną”; 23.10 „Święto smyczków” — rewia słynnych 
orkiestr rozrywkowych.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 6 Początek audycji; 6.03 Muzyka; 

7.20 Komunikat o stanie pogody i program dnia; 
7.40 Muz. popularna; 9.10 Utwory E. Griega i F. 
Kreislera; 9.40 „Zwierzenia myśliwskie” J. Meis­
snera z tomu „Opowieści pod psem — a nawet pod 
dwoma”; 10.30 Humoreska G. Morcinka ze zbioru 
„Jak Górnik Bulandra diabła oszukał”; 11 Ple­
biscyt „Grającej szafy”; 11.40 Aud. poetycka — 
wiersze J. Tuwima; 12.10 „Gdzie idziesz Wojtuś” 
aud. w oprać. Br. Wiernika i J. Webera; 13.10 
„Nadzwyczajne wydanie kroniki Polaków” w oprać, 
dr M. Siuchnińskiego; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 14 Świąteczny 
koncert życzeń; 15 Dla dzieci słuch. J. Żylińskiej 
pt. „Tomek i koala”; 15.50 Słynny wiolonczelista; 
17.05 Felieton na tematy międzynar.; 17.15 „To 
i owo — na jazzowo”; 17.30 St. Moniuszko: „Jaw- 
nuta” opera; 19 Kolędy; 19.30 „Biuro” słuch, wg 
sztuki Marco Denevi, przekład K. Wojciechow­
skiej i J. Carlsen; 20.10 „Cała Warszawa zawołała 
nam hallo” wczoraj i dziś starych przebojów (aud. 
w oprać. T. Dębskiego; 21.30 Muz. tan.; 21.50 Mon­
taż operetkowy E. Elbanowskiej; 22.10 Kabaret 
Starszych Panów nr 13 — „Przerwa w podró­
ży”; 23.10 „Rewia melodii i rytmów” — grają 
orkiestry taneczne.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 13.50 Film z serii „Bonanza”; 1<J» 
Teatrzyk „Violinek”; 15.25 Film fantastyczno-przy- 
godowy (prod. poi.) „O dwóch takich co ukradli 
księżyc” — od 1. 9; 16.45 Program rozrywkowy „By. 
le nie o miłości”; 17.30 PKF; 17.40 „Cappella” — 
film muzyczny produkcji TV; 17.55 „Wielokropek”; 
18.15 Film z serii „Disneyland”; 19 „Tele-Echo”; 
19.50 Dobranoc; 20 Dziennik i wiadomości spor, 
towe — (W-wa); 20.30 Film fab. prod. franc. 
„Madame de...” (od lat 18); 22 Film krótkometra- 
żowy; 22.10 Teatr TV: „Intryga i miłość” — dramat 
F. Schillera; 23.30 Film prod. ang. „Nieuchwytny 
Ellahow” (od lat 16).

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

SOBOTA

RADIO — PROGRAM I: 5.30 Początek audycją 
5.33 Muzyka; 6.16 Muzyka; 6.40 „Rozstawnymi do 
Kielc” reportaż dźw. Cz. Szymańskiego; 7.15 Mu­
zyka; 8.05 Konc. solistów; 8.35 Muzyka; 9.05 Frag­
menty książki W. Żukrowskiego „Okruchy wesel­
nego tortu”; 9.35 Nowe nagrania zespołów ludo­
wych PR; 10 Dla dzieci w wieku przedszkolnym 
słuch. H. Januszewskiej pt. „Kukułka ze starego 
zegara” wg bajki Astrid Lindgran; 10.20 Utwory 
organowe Haendla i Bacha; 10.40 Koncert życzeń; 
11.40 „Pod innym niebem” — aud. w oprać. Bożeny 
Kastory; 12.10 „Spotkanie z ulubioną melodią”; 
12.55 „Z tańcem i piosenką przez świat”; 13.56 
„Raz na lewo” aud. w oprać. K. Usarek; 14 Po­
pularne utwory symfoniczne; 14.30 „Niezapomnia­
ne stronice” — Zagadka literacka; 15 „Gwiazdy —- 
estrady, ekranu i kabaretu” w opr. H. Mikosa 
i J. Chomickiego; 16.05 „Julian Sorel” słuch, wg 
pow. Stendhala „Czerwone i czarne”, przekład 
T. Boya Żeleńskiego; 17.25 Odtworzenie recitalu 
fortep. R. Kerera; 18 Kolędy; 18.30 Nowości i prze­
boje Radiowego Zesp. do nagrań polskiej mus, 
rozrywk. „Studio M 2” pod dyr. R. Mareckiego; 
19.16 Radiowy teatr muzyczny przedstawia ope­
retkę Stefaniego „Trwoga wieczorna”; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 „Zgaduj - Zgadula”; 22.05 Ty­
siąc taktów melodii tanecznych w wyk. Ork. Ta­
necznej PR pod dyr. E. Czernego; 23.10 Księżycowe 
melodie.

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8, 9, 12.65,’ 16, 26, 23.

CENTRALA WYNAJMU FILMÓW 
składając

SERDECZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE 
MIŁYM KINOMANOM, 

ZAPRASZA NA PREMIERĘ NAJNOWSZEGO 
FILMU PRODUKCJI POLSKIEJ P. T.

„PIERWSZY DZIEŃ WOLNOŚCI** 
MiiAUliiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiitiiiliiiiHiiiiiiiiiiiiiiitiiiiłiiiiiiiiiiiiiiikiiiiiiiii* 

reżyserii — Aleksandra Forda 
według dramatu Leona Kruczkowskiego.

K8189

PROGRAM II: 6 Początek audycji; 6.03 Muzyka? 
7.40 Muzyka w szybkich tempach; 8.10 Świąteczna 
aud. dla wsi; 9.10 Kolędy; 9.40 ..Kombatanci” hu­
moreska St. Zielińskiego; 10.30 „Proszę mówić słu­
chamy” — L. Sempoliński; 12.10 Poranek symf. 
muz. polskiej; 13.19 „O podróży Pana Zdarzyń- 
skiego” — aud. w oprać. W. Mitzner; 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słuchaczom polskim”; 
14 Świąteczny koncert życzeń; 15 Dla dzieci słuch. 
A. Nowickiego pt. „Trzej chłopcy”; 15.48 „Teatr 
komiczny 3 X ha” w programie świątecznym. Au­
tor Cz. Chruszczewski; 16.35 cpiewa Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”; 17.05 Felieton na 
tematy międzynarodowe; 17.15 „W starowiedeń- 
skim salonie” — gra wiedeński Zespół W. Boskow- 
skiego; 17.30 „Osiem listów” słuch. A. Ziemnego; 
18 Przed mikrofonem Ork. Jazzowa pod dyr. 
A. Kurylewicza z udz. solistów; 18.30 Utwory H. 
Wieniawskiego w Wyk. B. Gimpla — skrzypce, 
przy fortep. W. Szpilman; 18.50 Podwieczorek ta­
neczny; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Najpiękniejsze 
melodie operetkowe; 20.30 „Grająca szafa”; 22.16 
„Radiovarietć” nr 13; 23.10 „Noc na parkiecie” 
rewia ork. i zesp. tanecznych.

POZNAŃSKIE zakłady spożywcze p. t. 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 5/7 

zawiadamiają 
SWOICH KLIENTÓW

te rr dniach: 2, 4, 5 i 6 stycznia 1965 roku

Rozlewnia Dwutlenku Węgla, 
przy ulicy Wołczyńskiej nr 46 
BĘDZIE ZAMKNIĘTA.

W związku z powyższym nie będzie 
się prowadzić sprzedaży CO2.

K8400

Uwaga — Ośrodki Campingowe! 
RADA ZAKŁADOWA przy PZG — KAWIARNIE 
W POZNANIU, ulica Gąsiorowskich 5a 

zamierza przystąpić
DO WYBUDOWANIA
OŚRODKA CAMPINGOWEGO 

w miejscowości nadmorskiej wzgl. nad jeziorem. 
Poszukujemy wspólników posiadających Ośro­
dek w budowie wzgl. zagospodarowany teren. 

Oferty prosimy kierować pod adresem: 
Rada Zakładowa — Pozn. Zakł. Gastronomiczne 
„Kawiarnie”, Poznań, ulica Gąsiorowskich 5a.

396R2?

t

Dnia n grudnia 1964 r. po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zmarł prze­
żywszy lat 79, mój najtroskliwszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Roch Staniewskl
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Małeckiego 33,
Francja Lille. 396«9g——. I ——

Dnia 23 grudnia 1964 r. zakończyła nieoczeki­
wanie swój pracowity żywot moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka i teściowa, 
przeżywszy lat 62. śp.

Antonina Kosmalska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, SYN I SYNOWA
Poznań, Kwiatowa 6 m. 7. 39692g

W dniu 21 grudnia 1964 r. zmarł nagle, na 
posterunku pracy w wieku 64 lat

Mieczysław 
Owsianowski

długoletni i zasłużony pracownik Wojewódzkiej 
Spółdzielni Pracy „Transped”, Oddziału Prze­

ładunkowe - Spedycyjnego w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm., 

o godzinie 13 na cmentarzu na Głównej.
Rada Spółdzielni Zarząd Współpracownicy

WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
„TRANSPED” W POZNANIU

K84M

WIELKOPOLSKI» O Z N A Ń
Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcID. Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
dniały; sekretariat redakcji 657-76, w godz 8.30- 17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 848-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział mielski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń- Ponnań, ul Grunwaldzka 19, telefony 452-89 1 811-21. za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielała olacówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-lt

POSZUKUJEMY

GARAŻU
na samochód marki 
„Nysa”.

Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 39577g.

I
Dnia 21 grudnia 1964 r. zakończył nieoczekl- 

wariie swój pracowity żywot mój najukochań­
szy mąż. brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 64, śp.

Mieczysław Owsianowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm., 

o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ 
39681g ' t

W dniu 22 grudnia 1964 r. zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 72, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

inż. Jan Patalas
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

■ Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o go­

dzinie 15 z kostnicy szpitalnej, przy ul. Wschow- 
skiej we Wolsztynie.

W wielkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Wolsztyn, 5 Stycznia 17. 39696g

W dnhi 23 grudnia 1964 r. zasnęła w Bogu, 
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Bolesława Mielcarska
z domu BARANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 
o godzinie 10.30 na cmentarzu parafii Bożego 
Ciała, ul. Bluszczowa.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 19.

W dniu 22 grudnia 1964 r. zmarł 

inż. Jan Patalas 
długoletni pracownik Energetyki Okręgu Za­
chodniego, były dyrektor Elektrowni Zielona 
Góra, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy współtowarzysza pra­
cy, długoletniego i ofiarnego energetyka na­
szego Okręgu.

Dyrekcja Rada Zakładowa P. O. P. 
ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH 

OKRĘGU ZACHODNIEGO 
W POZNANIU 

4
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o go­

dzinie 15 w Wolsztynie (kostnica szpitalna, przy 
ul. Wschowskiej).

K8405

Z okazji Świąt i N owacjo (Roku 
serdeczne życzenia szczęścia 
i wysokich wygranych

życzą „KOZIOŁKI"
K8345

CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI
. . . „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Przeds. Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
W POZNANIU, Stary Rynek nr 85 

zawiadamia, że
z dniem 21 grudnia 1964 r. zmieniła nr telefonu

na 5&2"56
|  K8318

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
USŁUGOWO-PRODUKCYJNY ZWOSP 
W POZNANIU, ulica K a n t a k a « 

SPRZEDA 
w ramach upłynnienia 

CZFSCI DO MOTOPOMP 
różnych typów oraz do samochodu 
marki „Phinomen” typu Granit 27. 

Bliższych informacji udzieli dział zaopatrzenia 
w Poznaniu, ulica Kazimierza Wielkiego nr 3, 

telefon 523-20.
K8356

f •
Dnia 23 grudnia 1964 r. zmarła po ciężkiej 

chorobie, moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa mamusia i nigdy niezapomniana ba­
bunia śp.

Michalina Czajka
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Naramowi--,
cach. —

W ciężkim smutku pogrążeni g
MĄŻ, DZIECI I WNUKI S

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

Kazimierza Witkowskiego
mgr inż. chemii

będzie odprawiona msza św„ dnia 28 bm., o go­
dzinie 7.15 w kościele Najśw. Zbawiciela, przy 
ul. Fredry 11,

o czym powiadamia
ŻONA

39656g

Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Lo­
katorom 1 Znajomym, którzy oddali ostatnią 
posługę memu drogiemu mężowi, śp.

lózefowi Rulewskiemu
za wieńce, kwiaty 1 wyrazy współczucia

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA
składa

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Sienkiewicza 10 m. 10. 39435g

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.65, 17, 21, 23.56.

TELEWIZJA: 11.30 „Tygrysy na pokładzie” — 
film. fab. prod. radź, (od lat 7); 12.55 Przerwa; 14.15 
Program dnia; 14.20 „Powrót Lessie” — film fab. 
prod. USA dla dzieci i młodzieży; 15.45 „Na bez­
ludnej wyspie” — widów, dla dzieci starszych — 
(telerecording); 16.30 „Kobiety wolą marynarzy” — 
film fab. prod. USA (od 14 I.); 18.10 „Filipinki” — 
film prod. polskiej; 18.35 „Mieszanka firmowa” — 
teleturniej; 19.35 „Wieczorne rozmowy”; 19.50 Do­
branoc i dziennik; 20.30 „Dziewczyna z dobrego 
domu” — film fab. prod. poi. (16 1.); 22 „Poznaj­
my się” — program rozrywkowy.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 5.30 Początek audycji; 
5.33 Muzyka; 6.40 „Opowieści łowieckie” w oprać. 
Z. Kura i J. Ossolińskiego; 7.15 „Obiadynka”; 7.26 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
7.50 Muzyka; 8.15 J. F. Telemann: Koncert B-dur 
na 3 oboje, 3 skrzypiec i continuo Allegro - Largo - 
Allegro; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia w oprać. 
B. Łosakiewicza; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn 
Wojskowy”; 10 Dla dzieci w wieku przedszk. 
montaż słowno - muzyczny J. Kiersta pt. „Zabaw­
ki”; 10.20 P. Czajkowski: Pezzo in forma di sona- 
tina i Elegia z Serenady C-dur na orkiestrę smycz­
kową; 10.40 Koncert życzeń; 11.40 Magazyn Nowo­
ści Technicznych w oprać. J. Mostowicz; 12.10 „Pla­
my na mapie”; 12.20 „Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy” aud. w opr. J. Chomickiego; 12.50 Duet 
fortep. W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 13 Zes­
poły instrumentalne i piosenkarze; 13.30 Koncert 
dnia — „Mistrzowie zapraszają” pod red. J. We­
bera; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Wesoły autobus* 
nr 74; 16 Tygodniowy przegląd wydarzeń między­
narodowych w oprać, red. St. Chańca; 16.20 „Se­
zamie nie otwieraj się” słuch. J. Grzędzielskiego 
wg opow. Dorothy Sayers, przekł. J. Sausa; 17.05 
Konc. muz. rozrywk.; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz 
regionalnych gier liczbowych; 18.05 Koncert 
z udziałem solistów; 18.50 „Kabarecik reklamowy”; 
19.05 Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 19.25 Melodie 
włoskie — gra Ork. Mantovaniego; 19.35 Kone. 
rozrywk. z nagrań Ork. PR w Krakowie pod dyr. 
J. Gerta; 20.26 Wiad. sportowe; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „W zaciszu pio­
senki” aud. Z. Wiktorczyka; 22.05 „Niedzielne wie­
czory muzyczne”; 23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 8, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 2X

PROGRAM II: 6 Początek audycji; 6.03 Muzyka; 
7.50 Spacery muzyczne po wielkopolskiej wsi; 8.18 
Z piosneczką i gawędą (autorzy St. Kubiak i St. 
Strugarek); 9.20 Felieton literacki; 9.30 Radiowa 
piosenka miesiąca grudnia; 10.30 „Plama” humo­
reska K. Kraszewskiego; H Magazyn lotniczy nr 
13 (autorzy U. Lipińska i A. Napierała); 11.30 Muz. 
popularna w wyk. poznańskich solistów; 1L45 Aud. 
oświatowa w oprać. U. Lipińskiej; 12.19 Poranek 
symf. z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR pod dyr. 
K. Korda z udz. solistów; 13.10 „Zagadka histo­
ryczna”; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 Poznański koncert życzeń; 
14.59 Wyniki losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci 
słuch, wg. baśni H. Ch. Andersena pt. „Krzesiwo”; 
16.30 Koncert chopinowski w wyk. A. Rubinsteina; 
17.05 Felieton na tematy międzynarodowe; 17.1S 
Śpiewa Zespół Pieśni i Tańca „Skolimów”; 17.36 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 19 Rewia piose­
nek — zapowiada L. Kydryński; 19.3o Festiwal Pol­
skich Słuchowisk Współczesnych: 1) „Pukać należy 
kiedy się ściemni”; słuch. J. Skotnickiej, 2) „Kon. 
takt” słuch. Cz. Chruszczewskiego; 20.30 Wyniki 
losowania „Koziołków”; 21.22 Wiadomości sporto­
we i wyniki Toto-Lotka; 21.25 Muzyka polska — 
koncert z okazji 46 rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego; 22 Ogólnop. wiad. sport.; 22.26 
„Remanent — pozycja 64”; 22.30 4 X 10 min. słyn­
nych ork. rozrywk.; 23.10 Muz. rozrywk. i taneczna.

J WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23,56.

S TELEWIZJA: 12.10 „Gra Polska Kapela” F. Dzierża- 
! newskiego; 12.40 Film dla dzieci „Dwa baranki”; 
■ 13.20 Telekonkurs dla młodz. „Zabawa dla wszyst- 
■ kich”; 14.30 Progr. „Ziemia młodych”; 14.55 Prcgr. 
• dnia — wyniki „Koziołków”; 15 Film seryjny — 
; „Edgar Wallace” — „Niepewne alibi”; 15.55 Film 
• p. t.: „Kram z piosenkami”; 16.20 „Tańce polskiego 
■ Odrodzenia” — progr. muzyczny na Interwizję; 
■ 16.50 Film „Chopin w kraju”; 17.10 „Czeski Zespół 
• Jazzowy”; 17.40 Repr. film. „Tajemnice czarnego 
; jeziora”; 17.55 „Bogna Sokorska” — film TV prod. 
I NRD; 18.15 „Spotkanie z poetą” — Tadeuszem 
! Kubickim; 18.35 „Kacza zupa” — fi>m fab. prod- 
! USA; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 „Pyk, pyk, 
! pyk fajeczka” — progr. rozrywk.; 21.15 Sportowa 
S niedziela plus relaks; 21.50 „Maltański Sokół” — 
i film. fab. prod. USA (od 16 1.).
■ Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



WHdeccy ZMS-owcy 
mają swój klub

W tych dniach został otwar 
ty klub młodzieżowy przy ZD 
ZMS na Wildzie.

Klub powstał z inicjatywy 
ZMS Wilda, przy poparciu 
władz partyjnych, Prezydium 
Rady Narodowej Poznania, 
oraz Prezydium DRN Wilda 
Nowo otwarta placówka roz­
wiązuje ZMS-owcom wildec- 
kim wiele problemów. Ponie­
waż szereg prac, umożliwia­
jących terminowe uruchomię 
nie klubu, wykonano w czy­
nie społecznym organizacja 
dziękuje — za naszym pośred 
nictwem wszystkim za bezin­
teresowną pomoc, (ad)

Wuróiniania dla najlajiAzuan

Budżetowa sesja 
RN Poznania

We wtorek, 29 bm., o godz. 
10 w sali posiedzeń przy pl. 
Kolegiackim odbędzie się se­
sja Rady Narodowej Pozna­
nia. Sesja poświęcona będzie 
uchwaleniu planu gospodar­
czego i budżetu na rok 1965.

(na)

„Niebezpieczne związki” 
w Teatrze Nowym

W poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 17 i 20, Teatr „5” 
wznawia na scenie Teatru 
Nowego — „Niebezpieczne 
związki” Choderlos de Laclos 
w adaptacji Stanisława Heba 
nowskiego.- W spektaklu bio- 
rą udział: Maria Bystrzyńska, 
Danuta Czapkówna, Bożena 
Janiszewska, Aleksandra Kon 
cewicz, Irena Maślińska, Bar 
bara Zgorzalewicz, Leszek Dą 
browski i Leonard Pietraszak. 
Scenografia: Jan Berdyszak; 
Muzyka: Ryszard Gardo, (na)

3wl
R. T. O. — Przyznajemy Pani 

rację. Ponieważ nie podaje Pani 
w jakim zakładzie mąż pracował, 
nie możemy interweniować. Prze­
syłamy serdeczne pozdrowienia.

(2490)
Ewa Wieczorek. — Używaną 

odzież sprzedać może Pani jedy­
nie na targu na rynkach: Jeżyc­
kim, Wildeckim i Łazarskim. 
Specjalnych sklepów ze „sta­
rzyzną” (poza komisami) nie ma.

(2584)

Sklepy, gastronomia, komunikacja 
w okresie świąt

T^radycyjnym zwyczajem poda jemy „rozkład jazdy” pla-
-Ł cówek handlowych, lokali gastronomicznych i komu­

nikacji miejskiej na okres świąt.
Dzisiaj, 24 bm., wszystkie 

sklepy będą czynne do godz. 
16 bez przerwy, a nocne i kio 
ski — do godz. 18.

W I święto, 25 bm., oraz w 
drugie, 26 bm., zamknięte bę­
dą sklepy wszystkich branż. 
W piątek będą dostępne dla 
kupujących jedynie kioski na 
dworcach Kolejowych oraz 
przy pl. Wiosny Ludów, na

W Garnizonowym Klubie Ofice­
rów odbyło sie w miniony wto­
rek spotkanie kierowców samo­
chodów, zorganizowane przez 
Wydział Komunikacji Prezydium 
RN Poznania. Na spotkaniu tym 
kierownik Wydziału, Antoni Kę­
dziora, wręczył 78 najlepszym 
pracownikom transportu samo­
chodowego odznaki „Wzorowe­
go Kierowcy". Odznaczenie to 
otrzymali także przodujący kie­
rowcy Wydawnictwa Poznańskie­
go RSW „Prasa” — widoczni na 
zdjęciu od lewej — Feliks 
Skrzypczak z „Głosu Wielkopol­
skiego" oraz Edmund Micka i 
Florian Hirt — z redakcji „Gaze­
ty Poznańskiej". Rozmawia z ni­
mi mjr Józef Pukowicz, komen­
dant Wojewódzkiej Komendy 
Ruchu Drogowego MO. Kierow­
ca naszej redakcyjnej „Warsza­
wy" — Feliks Skrzypczak pracu­
je w „Głosie Wielkopolskim" od 
1947 roku. Jest nie tylko wzoro­
wym kierowca, który należycie 
dba o powierzony jego pieczy 
pojazd, ale także mechanikiem 
samochodowym. Sumienny w 
pracy i koleżeński, F. Skrzyp­
czak cieszy sie w zespole pra­
cowników redakcji „Głosu” za­
służona svmpatia. Z okazji nada­
nego odznaczenia towarzysza 
mu wiec serdeczne gratulacje 
wszystkich pracowników naszei 
redakcji. Dołączamy też życzenia 
dalszej pomyślnej pracy w za­

wodzie
Fot. — K. Przychodzki

ENERGIA ELEKTRYCZ­
NA JEST MOTOREM 
GOSPODARKI NARODO­
WEJ. PRZECIĄŻENIE 
SIECI PROWADZI DO 
WYŁĄCZEŃ, ZABURZEŃ 
W PRODUKCJI I STRAT! 

Rynku Jeżyckim i Rynku Wil 
deckim. Kioski te będą czynne 
w normalnych godzinach. W 
II święto będzie można korzy 
stać z usług kiosków „Ruchu” 
od godz. 8 do 14, a kiosków 
„Równości” od godz. 8 do 17.

Na niedzielę, 27 bm. przewi­
dziano otwarcie w godzinach 
od 6 do 9 tylko sklepów 
sprzedających mleko i pieczy­
wo. Tego dnia czynne też bę­
dą „Delikatesy” przy pl. Wol­
ności oraz ul. Głogowskiej, i 
to w godz. od 11 do 15. Po­
nadto ' od godz. 11 do 13 
będzie można kupować kwia­
ty i wyroby cukiernicze. Skle 
py tych dwu branż mają być 
otwarte przy głównych uli­
cach. Kioski „Ruchu” otwar­
te będą w niedzielę od godz. 
7 do 14, a „Równości” od 8 
do 17.

Dzisiaj, 24 bm., wcześniej 
zakończą pracę zakłady ga­
stronomiczne i kawiarnie. Tyl 
ko niektóre pozostaną otwar­
te dłużej. I tak: restauracje 
zamkną podwoje o godz. 18 z 
wyjątkiem „Lechickiej”, „Po­
morskiej”, „Botanicznej” i 
„Wielkomiejskiej”, które bę­
dą czynne do godz. 20. Ka­
wiarnie zakończą pracę o 
godz. 16. Jedynie „Kolorowa” 
czynna będzie do godz. 20. 
O godz. 16 zakończą również 
pracę wszystkie bary mlecz­
ne.

Restauracja i kawiarnia w 
hotelu „Bazar” zakończy ob­
sługę gości o godz. 18, a lo­
kale w „Merkurym” zamknię­
te zostaną o godz. 17. Całą 
dobę będą jedynie czynne re­
stauracje dworcowe.

W I święto (25 bm.) dyżur 
pełnić będą następujące re­
stauracje (w nawiasach go­
dziny otwarcia) — „Frykas”, 
„Popularna”, „Maltańska”, 
„Jeżycka” i „Pionier” (10—20), 
„Pod Kuchcikiem”, „Wiarus”. 
„Lechicka”, „Obywatelska” 
(10 do 22) i „Teatralna” (11— 
22), oraz kawiarnie — „Ewa”, 
„Expressowa”, „Ptyś”, „Lite­
racka” i „Regionalna” (12—22).

Z lokali podległych dyrek­
cji PZG „Syrena” w I święto 
będą czynne: „Arkadia” 
(7—2), „Astoria” (9—12), „Fre 
gata” (7—22), „Kujawianka” 
(8—22), „Pod Koziołkami” 
(10—23)), „Szeląg” (11—20) i 
„Klubowa” (9—24). Bary 
mleczne pozostaną tego dnia 
zamknięte, podobnie jak re­
stauracja i kawiarnia hotelu 
„Bazar”. W hotelu „Merku­
ry” kawiarnia będzie czynna 
od godz. 7 do 11, a restaura- 
cja od godz. 13 do 20. Również 
tego dnia lokale gastronomicz 
ne na dworcu czynne będą 
przez całą dobę.

W sobotę, 26 bm., wszystkie 
restauracje i kawiarnie będą 
czynne w normalnych godzi­
nach, łącznie z „Popularną”, 
a z wyjątkiem lokali, którym 
wyznaczono dyżur na I świę­
to. Kawiarnie rozpoczną tego 
dnia pracę o godz. 11. Z ba­
rów mlecznych w nadchodzą­
cą sobotę świąteczną otwarte 
będą jedynie: „Śródmiejski” 

(ul. Dzierżyńskiego 21), „Grun 
wald” (ul. Sowińskiego) i „Ko 
ciak” (ul. Armii Czerwonej), 
i to w takich godzinach jak 
w każdą niedzielę.

W niedzielę, 27 bm., wszy­
stkie restauracje i kawiarnie 
otwarte będą według normal­
nego „rozkładu” niedzielnego. 
Spośród barów mlecznych nie 
czynne pozostaną jedynie1 
„Śródmiejski”, „Grunwald”, 
„Mewa” (pl. Wolności 1) i 
„Robotniczy” (uh Dzierżyń­
skiego 211). (c)

I NIEDZIELA
APOLLO — g. 10, 12.30, piątek — 

g. 15.30. 18, 20.15, sobota — i nie­
dziela g. 10, 12.30, 15.30 18, 20.15 
„Z powodu kobiety” (franc. 16 1.);

BAŁTYK— g. 10, 12.30 „Siedem

Tramwaje, autobusy i trolej 
busy kursować będą w święta 
nieco inaczej, niż w normalne 
niedziele. I tak w czwartek, 
24 bm. tramwaje będą wyco­
fywane z ruchu o godz. 18, 
a od godziny 18.30 obowiązy­
wać będzie nocny rozkład 
jazdy. Również w tym dniu 
zostanie ograniczony ruch na 
liniach autobusowych i trolej­
busowych. Po godz. 19 na każ 
dej linii kursować będzie je­
den wóz.

W piątek, 25 bm. tramwaje 
w godzinach przedpołudnio­
wych jeździć będą co 24 mi­
nuty, a po południu według 
rozkładu niedzielnego. Linie 
14 i 17 w tym dniu kursować 
nie będą. Podobna sytuacja 
panować bedzie na liniach 
autobusowych i trolejbuso­
wych.

W sobotę, 26 bm. i w nie­
dzielę, 27 bm. tramwaje, auto 
busy i trolejbusy kursować 
będą według rozkładu jazdy 
obowiązującego w dni świą­
teczne. (s)

Placówki pocztowe czynne będą 
dzisiaj, 24 bm., do godz. 15 a 
całą dobę tylko poczta na Dwor­
cu Głównym. We wszystkie świę­
ta otwarta będzie tylko placówka 
na dworcu.

Obsługa central telefonicznych 
pracuje jak w każdą sobotę lub 
niedzielę. W dniach od 25 do 27 
bm. doręczane będą tylko prze­
syłki pospieszne i telegramy, a 
w sobotę, 26 bm., także paczki 
żywnościowe i ekspresowe, (c)

Spotkanie 
z podopiecznymi
W przyjemnej atmosferze 

upłynęło wczoraj spotkanie 
członków Prezydium DRN Je­
życe z podopiecznymi oraz wy 
różniającymi się w pracy opie­
kunami społecznymi. W spot­
kaniu, które odbyło się przy 
choinkach w kawiarni „Ma- 
rago”, uczestniczył także se­
kretarz KD PZPR — E. So­
wiński.

Zebranym w serdecznych 
słowach złożyła życzenia świą 
teczne i noworoczne przewod­
nicząca Prezydium DRN — 
T. Andrzejewska.

Spotkania, w których rów­
nież biorą udział nauczyciele 
— emeryci, odbywają się na 
Jeżycach co roku. O ich zor­
ganizowaniu pamięta Komisja 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
DRN. (a)

PZB uchwalił powiększenie lig

leszcze jedna szansa dla Olimpu
W Polskim Związku Bokserskim dokonano losowania rozgry* 

wek pięściarskich o mistrzostwo I i II ligi oraz o wejście do II 
ligi. Przedyskutowano ponadto terminy rozgrywek oraz formę 
spotkań.

W I lidze startować będzie 8 ze­
społów. W pierwszych meczach 
(31 stycznia 1965 r.) spotkają się 
Polonia Gdańsk — Legia W-wa, 
Zawisza Bydgoszcz — Wybrzeże, 
Gwardia Łódź — Gwardia Wro­
cław, Gwardia W-wa, — Hutnik. 
Rozgrywki pierwszej rundy będą 
trwały do 24 maja 1965 r.

W II lidze, podzielonej na 4 gru­
py, walczyć będą drużyny: I gru­
pa — Brda Bydgoszcz, Broń Ra­
dom, Gwardia Białystok, Prosną 
Kalisz. II grupa — Astoria 
Bydgoszcz, Pogoń Szczecin, 
Gwardia Zielona Góra, Moto 
Jelcz. III grupa — Carbo Gli­
wice, BBTS Bielsko, Bieszczady 
Rzeszów, Górnik Turoszów. IV 
grupa — ŁTS Łabędy, Błękitni 
Kielce, Górnik Zagórze, Stal Sta­
lowa Wola. Zespoły II ligi rozgry­
wać będą swoje spotkania od 31 
stycznia do 23 maja 1965 r.

W rozgrywkach o wejście do II 
ligi, które rozpoczną się 24 sty­
cznia startować będzie 28 zespo­
łów, podzielonych na 4 grupy. 
Grupa I — Arkonia Szczecin, 
Czarni Słupsk, Gedania Gdańsk, 
Lechia Szczecinek, Polonia W-wa, 
Stal Gorzów, Zatoka Braniewo. 
Grupa II — Start Elbląg, Gwar­
dia Olsztyn, Ruch Grudziądz, Wi­
dzew Łódź, Skra W-wa, Avia 
Świdnik, Star Starachowice. Gru­
pa III — Olimpia Poznań, Me­
tal Tarnów, TS Bytom, Stal Mie-

Z kim grają 
hokeiści w Finlandii

Komitet organizacyjny hokejo­
wych mistrzostw świata, które 
odbędą się w marcu w Finlandii, 
opracował już dokładny program 
spotkań grupy „B”, w której 
walczy reprezentacja Polski.

Pierwsze trzy mecze Polacy ro­
zegrają w Turku, 4 marca zmie­
rzą się z Węgrami, 6 marca z Au­
strią, a następnego dnia z NRF, 
Norwegią lub Szwajcarią (zależ­
nie od tego, który z tych zespo­
łów wystąpi w grupie ,,B”).

Następnie ekipa polska przenie­
sie się do Pori, gdzie rozegra trzy 
spotkania. 9 marca Polacy będą 
grać z Jugosławią, 10 marca z W. 
Brytanią, a 12 z drugą drużyną z 
trójki NRF — Norwegia — Szwaj­
caria. Ostatnim występem na­
szych hokeistów na mistrzo­
stwach świata będzie mecz z Ru­
munią, który zostanie rozegrany 
13 marca w Rauma.

Świąteczny turn e; 
koszykarzy - juniorów
DKKF1T Jeżyce wspólnie z GKS 

Olimpią organizują świąteczny 
turniej juniorów w koszykówce, 
w którym udział wezmą cztery 
zespoły: Lech, Grunwald, AZS 
Olimpia. 26 bm. spotykają się o 
godz. 11 Lech z Grunwaldem a o 
12.30 aZS z Olimpią; 27 bm. 
godz. 11 Grunwald — AZS, 12.30 
Lech — Olimpia; 28 bm. godz. 16 
Olimpia — Grunwald, godz. 17.30 
AZS — Lech.

Wszystkie spotkania odbędą się 
w sali przy ul. Matejki, (b) 

lec, KKS Kluczbork, Polonia Je­
lenia Góra. Grupa IV — Budowla­
ni Poznań, Unia Oświęcim, Za­
głębie Sosnowiec, Lublinianka 
Lublin, Goplania Inowrocław', 
KS Nysa, Rokita Brzeg Dolny.

Na zebraniu przedyskutowano 
projekt zarządu PZB o powięk­
szeniu I ligi do 10 zespołów oraz 
II ligi — do 16 drużyn, podzielo­
nych na dwie grupy. Gdyby pro­
jekt ten który zebrani przyjęli 
jednomyślnie otrzymał aprobatę 
GKKFiT, to w turnieju o wejś­
cie do I ligi startowałyby zespo­
ły BBTS, Stal Stalowa Wola, 
Astoria i Moto jelcz. Dwa z nich 
awansowałyby do I 'ligi. W tur­
nieju o wejście do II ligi — zgo­
dnie z tym projektem — starto­
wałoby 8 drużyn, podzielonych 
na dwie grupy. Mistrzowie grup 
awansowaliby do II ligi. Do u- 
działu w turnieju o wejście do II 
ligi wytypowano następujące dru­
żyny: Burza Wrocław. Olimpia 
Poznań, Widzew Łódź, Lublinian­
ka Lublin, Polonia W-wa, Wisła 
Kraków, Star Starachowice i 
Górnik Radlin. (PAP)

Odpoczywamy
Niemało napracowali się 

nasi sportowcy, niemało na- 
psuli nam nerwów. Przeży­
liśmy w tym sezonie upa­
dek jednych i awans in­
nych dyscyplin, byliśmy 
świadkami (niestety tylko 
na odległość) dwóch olim­
piad, śledziliśmy przegląd, 
dwudziestoletniego dorobku 
sportowego zarówno w wy­
czynie, jak i w masowej 
popularyzacji kultury fi­
zycznej podczas III Central 
nej Spartakiady i XX-lecia, 
byliśmy świadkami wielu 
pasjonujących pojedynków 
międzypaństwowych.

Schodząc na własne po­
dwórko, z przykrością przy 
pomnieć musimy, że ko­
lejna porcja gromów spa­
dła na reprezentantów naj­
popularniejszej dyscypliny 
— piłki nożnej, że nie ru­
szyli z miejsca bokserzy, 
że koszykarze dopracowali 
się znowu mocnej pozycji w 
ligach państwowych.

Przed nami ostatnie dni 
tego roku, bogatego w wy­
darzenia wielkie i małe. 
Bohaterowie są zmęczeni. 
Zasłużyli na odpoczynek. 
Nam się też coś należy, 
gdyż razem z nimi przeży­
waliśmy każdy start, każ­
dą porażkę i wielkie' trium­
fy-

Najbliższe święta spędzi­
my więc w zaciszu domo­
wym, z dala od rozbrzmie­
wających okrzykami hal, 
od stadionów i pływalni. 
Jednym słowem: odpoczy­
wamy.

(d)

GRUDZIEŃ 

czwartek 

24 
piątek 
25 

sobota 

26 
niedziela 

27

Adama i Ewy
Słońce: 8.02—15.41

BOŻE 
NARODZENIE 
Słońce: 8.03—15.42

Szczepana
Słońce: 8.03—15.43

Jana
Słońce: 8.04—15.43

TEATRY
W czwartek — teatry nieczynne 

PIĄTEK, SOBOTA
I NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Grube ryby’-; 
NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA (piątek) — g. 19 „Zagraj 
nam Janny”; sobota — g. 19 „Cy­
rulik Sewilski”; niedziela — g. 
19 „Porwanie” j „Pan Leśniczy”; 
OPERETKA — g. 19 „My Fair La­
dy”; MARCINEK — piątek — 
nieczynny; sobota g. 16.30 i nie­
dziela g. 11 i 16.30 „Bałwankowa 
bajka”
KINA
CZWARTEK, PIĄTEK, SOBOTA 

narzeczonych dla siedmiu braci” 
(USA 12 1.), piątek — g. 15.30, 18. 
20.15, sob. i niedz. g. 10, 12.30, 
15.30, J8 i 20.15 „Pierwszy dzień 
wolności” (poi. 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10 i 12.30 „Król małp” 
(chiński 9 1.), piątek, sobota i 
niedziela g. 10, 12.30 „Król
małp”, — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Nagie ostrze” (ang. 16 1.); GONG 
— g. 10 i 12 „Orzeł” (poi. 12 1.); 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Dama kame- 
liowa” (USA 16 1.) GRUNWALD 
— nieczynne; piątek — g. 11.15 
„Eskapada” (bajka), g. 15 „Żona 
dla Australijczyka” (poi. 12 1.). 
g. 17 i 19.30 „Cartouche-zbójca” 
(franc. 14 1.), sob. — g. 11.15 
„Szóstka zdobywa świat”; niedz. 
g. 11.15 „Nie drażnić lwa”, sob. 
i niedz. g. 15 „Zona dla Austra­
lijczyka”, g. 17 i 19.30 „Cartou­
che-zbójca” (franc. 14 1.); GWIA 
ZDA — remont, piątek i sobota 
g. 11 i 12 „Nieznana planeta” 
(poi.), g. 13 i 15.30 „Skarb” (poi. 
10 1.), g. 18 i 20.15 „Złodziej w 
hotelu ’ (USA 18 1.), niedziela —

11 1? 13 1 14 „Niezwykły mecz” 
(radź.), g. 15.30 „Skarb”, g. 18 i 
20.15 „Złodziej w hotelu”; HUT­
NIK — czwartek nieczynne, pią­
tek, sob., niedz. g. 19 „Strzelba z 
Nevesinje” (jug. 12 1.), g. 15 i 17 
„Wyspa tajemnicza” (ang. 12 1.); 
KOSMOS — nieczynne; niedz. g. 
17 i 19.30 „Gwiazda szeryfa” 
(USA 12 l.);MALTA — g. 15.45 
18 i 20.15 „Generał della Rovere” 
(włoski 16 1.), sob. i niedz., g. 13 
„Dzieci cyrku” (austr. 12 L);

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Kró­
lewna śnieżka” (USA 12 1.), g. 
17.30 l 20 „Komisarz” (franc.- 
włoski 16 1.); piątek g. 12.30, 15.30, 
18, 20.30, sob. od g. 10 i niedz. 
od g. 12.30 „Siedem narzeczonych 
dla siedmiu braci” (USA 12 l.) 
i niedz. g. 11 — bajki; OSIEDLE 
— nieczynne; piątek, sob. i niedz. 
g. 16 „Biały kieł” (radź. 12 1.), g. 
18 i 20 „Rewia snów” (austr. 16 
1.); PANCERNIAK — nieczynne; 
piątek, sob. i niedz. g. 17.30 i 20 
„Nie jedzcie stokrotek” (USA 
12 1.), sob. g. 11.30 „Eskapada”, 
niedz. g. 11.30 „Czarodziejski 
miecz” (jug. 10 L); PAŁACOWE 
— nieczynne piątek g. 15, 17.30, 
20, sob. i niedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Pięciu” (poi. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; piątek, 
sob. i niedz. g. 15.30, 18 i 20.15 
„Ballada huzarska” (radź. .12 1.); 
RIALTO — g. 10, 12. 16, piątek, 
sob. i niedz. g. 11, 13 1 15 „Le­
genda o wilku Lobo” (USA 9 1.). 
g. 17.30 i 20 „Komisarz” (włoski 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g.
17 i 19.30 „Życie prywatne” 
(franc. 16 1.); SCALA — nieczyn­
ne; piątek, sob. i niedz. g. 10.30 
„Ślepy pelikan” (radź. 7 1.), g. 
16, 18 i 20 „wszystko dla psów” 
Sng. if 1.); TĘCZA — g. 16, 18

„Milioner bez grosza” (ang.
14 1.), sob. g. 15 „Śniegowy listo­
nosz”, niedz. g. 15 „W krainie 
króla Suma”; WARTA — g. 10— 
13.15 „Non stop” — „Na wodach] 
Pacyfiku” (dok.), piątek, sob, i 
niedz., g. 15, 17.30 i 20 „Na trocie 

policjantów” (ang. 16 1.), sob. i 
niedz. g. 10, 11, 12 i 13 „Król 
puszczy” (poi 9 1.); WILDA — g. 
10, 13, piątek g. 13, 16, 19, sob 
i niedz g. 10, 13, 16 i 19 „Pa­
nienka z okienka” (poi. 12 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne, pią­
tek g. 15 „Przygody Hucka’’ 
(USA 12 1., g. 17 i 19.15 „Żona 
modna” (USA 16 1.), sob. g. 14 
„Czerwony kapturek” (poi. 7 1.), 
g. 15 „Wakacje nad morzem” 
(rum. 12 1.), g. 17 i 19.15 „Ta­
jemnice Paryża” (franc. 14 1.), 
niedz. g. 14 „Czerwony kaptu­
rek”, g. 15 „Wakacje nad mo­
rzem” g. 17 1 19.15 „Witaj smut­
ku” (USA 18 1.); WRZOS (Mosi­
na) — nieczynne; piątek — g. 
15 „Lokomotywa” (poi.), g. 17 i 
19.15 .Pojedynek na wyspie” 
(franc. 16 1.), sob. i niedz. g. 15 
„Tajemnica Domu Towarowego” 
(radź. 7 1.), g. 17 i 19.15 „Serca 
trzech dziewcząt” (jug. 16 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) , — nieczynne; 
piątek — g. 17 i 19 „Szczęście w 
teczce” (jug. 14 1.), sob. g. 17 
„Kapelusz pana Anatola”, „Ins­
pekcja pana . Atoatola” i „Pan 
Anatol szuka' triliona” (poi.), 
niedz. g. 17 „Trzy światy Guli­
wera” (ang. 12 1.1, g. 19 „Winda 
towarowa” (franę 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Japo­
nia wczoraj i dziś (część II).

CZWARTEK

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Mtel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­

NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 
nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek 45) — g. 9—15; NARODOWE 
(Al. Marcinkowskiego 9) — g.
9—15.

Piątek i sobota — MUZEA — 
nieczynne.

NIEDZIELA
ARCHEOLOGICZNE — g. 10—14, 

BRONI — g. 10—15, HISTORII M. 
POZNANIA — g. 10—15, INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
10—15; NARODOWE — g. 10—15.
WYSTAWY
PIĄTEJ, SOBOTA i NIEDZIELA

BWA ARSENAŁ — „Salon 
20-lecia PRL w Twórczości Pla­
stycznej — g. 11—14.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Społ. Ogniska 
Kultury Plastycznej i dziecię­
cych Kół Miłośników Plastyki — 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Małe formy rzeźbiarskie” (Józe­
fa Kaliszana) — g. 10—20.

MUZEUM KULTUKY I SZTUKI 
(Mostowa 7/8) — „Wielkopolski 
haft ludowy” — g. 10—15.

DYŻURY
CZWARTEK

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych 1, telef. 
511-11).

APTEKI:. A. Lampego 1, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 

107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. TYLKO DYŻUR NOCNY: Głó­
wna 53, Starołęcka 79, Winogrady, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.

PIĄTEK
SZPITAL KLINICZNY im. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbaty 17, tele­
fon 510-21).

SOBOTA
SZPITAL MIEJSKI im. RASZEI 

— chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51).

SZPITAL MIEJSKI im. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (uL 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATC 7 A STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

NIEDZIELA
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia inter­
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31); 
SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — okulistyka, (ul. Gar­
baty 17, telefon 510-21); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa' 
8/9, tel. 536-21).

APTEKI:
PIĄTEK, SOBOTA i NIEDZIELA
A. Lampego 2, Marcinkow­

skiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 52, Starołęcka 79, 
Ostroroga 6.


